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fi reHODZi CODZIENNIE-
rts* wynosi we I «wiś rocznie 18 złu. — póiroc aio

| .r. — kwartalnie 4 d r. 50 ot. — Łiiesieoznf
h . 50 ot.

Z pi k.| poczt. ,  r państwie Anstijackiem, roeznio 
“  pólroozme 12 zlr. — kwartalni) 5 zlr. — 

V j , ' U słr.
£ P % \*» granica, do oałych Niemiec

-^lyaa^igg areKy kwartalnie 12 marek, 5 grg. 
do Francji T"Anglji, Wioch i Szwajoaiji rocznie 
80 franka — kwartalnie 20 franków.

Nnmer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

PiZ6i 9latQ i t i t m m  j rz y lm if  we Lwowie:
Biuro Administracji Ł arnika PoUkiego plac Mańa. -  

liozba 6 i 7 w domu lana Kiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipu.1< 
Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu pp. Bi natei~ 
A Yogler, we Wiedniu A. Oppellk, B. Mooae, Botta.1 
i Spł., w Warszawie Bichman A Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Kaczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmcje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Bue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje sig za opłatą 0 ot. od miejsca objgtofioi 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z piemadzmi maja być przesyłane franko do Admi­
nistracji Dziennika PoUkiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Rtklamy w rubryce .Nadesłane* 20 ot. od wiersza.

Lwów 7. października.
W zastępstw ie wiedeńskiego ( = )  in sp ira to ra  

debiutuje na  naczelnem m iejscu P ester Lloyda  
berliński poręczyciel arksnów  politycznych, k tóre  
jako  naoczny świadek zjazdu skierniewickiego, za 
pośrednictw em  półurzędowego organu węgierskie 
go podaje do publicznej wiadomości.

N iektóre z nich cytujemy tu  w streszczeniu:
 Znaczenie zjazdu tró jcesarskiego zostaje słu
8zuie zaraz w pierwszej chwili powszechnie od 
czute, a te  dzienniki, k tóre upoważnione 34 do 
w yrażania zapatryw ań odnośnych rządów , zgo 
dziły się we wszystkiem  2 opinją psbliczną. Na 
zjeździe nie zaw arto żadnych stanowczych uk ła­
dów, nie wdróż ino nowego porządku rzeczy, w o 
góle nie przedsięw zięto niczego, coby mogło z a ­
niepokoić m ocarstwa, które w zjeździe nie przy­
jęły udziału Zjazd skierniew icki nie groai uży­
ciem jakichkolw iek środków reakcyjnych wewnątrz 
m ocarstw  n a  zjeździe reprezentow anych. J e s t  on 
u^or yntem stw ierdzeuiem  dobrego porozum ienia 
pomiędzy trzem a m ocarstw am i, k tóre  nie m ają 
ani od siebie, ani od innych niczego do żądania, 
k tóre dokum entują swoją jednom yślność w szcze­
rym pragnieniu u trzym ania pokoju europejskiego, 
a  przeto w usiłow aniach do ożywienia handlu  i 
)"ąęmvsłn 1 do wzmocnienia dobrobytu ludów."

N ieporozum ienia , k tóre  w ostatnim  lat 
dziesiątku objaw iały się niekiędy w stosunku 
trzech mocarsi * ku sobie znikuęły te raz  zupeł­
nie. We wszystkich ważnych i stanowczych kwe- 
stjach istn ie je  te raz  pomiędzy trzem a m ocarstw a­
mi zupełne porozum ienie, a o kwestjaoh m niej­
szej wagi nie było w ogóle mowy,"

W dalszym  ciągn swych w ynurzeń, wspomina 
au to r korespoudeucji, z uniesieniem  o zasługach 
kanclerza niemieckiego pod względem ubezpie 
czem a pokoju europejskiego (po zakończeniu nie 
zbędnej dla byta Niemiec wojny) przez ścisłe po 

łączenie się z Austro-W ęgram i, przez co zyskał 
potrzfcimą siłę do przeprow adzenia swej pokojo 
wej polityki, do pojednawczego oddziaływ ania na 
Rosję i Ai s trję  i do pozyskania dla Niemiec 
sym patyj ze strony Turcji. Włoch iiszpanii. 
„On to rozprószył sny niektórych szowinistów"
0 z b r a t a n i u  r a s  ł a c i ń s k i c h ,  on to  trzym ał 
w cuglach nietajoue zachcianLi odwetowe narodu 
fran cu sk ieg o ; on nareszcie umem >żliwit ik samo 
zbratan ie  ra s  łacińskich, ja k  i odżycie przym ierza 
m ocarstw  zachodnich. W szystko to  wyjdzie na 
jaw, kiedy wypadki la t  ostatn ich  będą już nale­
żeć do h istorji, a dokum enty, spoczywające dziś 
w archiw ach w yjdą na widok publiczny. Na,, 
w ażniej8zem jednakże dziełem  wielkiego męża 
stanu nyło to, że on w łaśnie, a nie kto inny 
w ytanął polityce europejskiej drogę, po której 
się dziś porusza. N ikt więc nie położył większych 
zasług około pokoju europejskiego jak  książę 
B ism ark".

A utor a rty k u łu  podnosi przy te j sposobności 
do wysokości n der wielkiego znaczenia fak t ude 
korowania ks B ism arka przez cesarza W ilhelma 
orderem  *pour Ic meriłe“.

W racając do zjazdu skierniewickiego, zaręcza 
au tor, że wszystko, 00 w formie domysłów mó 
wiono 1 pisano o tem atach, iakiem i ajazd ten  
m iał się zajmować, jako  to : o spraw ach E gip tu ,

1 o koloniach zam orskich, o anarch is tach , nihi- 
) listach, dem okratach socjalistycznych, kom unar
dach itp. może być rzeczywistością, ile że wszel
kie prawdopodobieństwo przem aw ia za tein, iż 
W Skierniew icach nie przyszło do form alnych, 
stanowczych postanowień, zw łaszcza co do zbio 
Towych środków przeciw a n a rcb is tu n  , przeciw 
ctóiym każde z trzech  m ocarstw  ma w wewnę 

jtrznych swych ustaw ach broń dostateczną 
1 .O tóż ze wszystkiego wynika, że w Skiernie- 
■ wicach nie zaw arto  żadnych układów  pisem nych. 
Nie należy więc spodziewać się żadnego wspólne­
go objawu z powodu zjazdu trójcesarskiego an i 
w najuroczystszej form ie m anifestu, ani w form ie 
identycznego okólnika m inistrów  do agentów za 

|  granicą."
* A utor zaznacza n is tęp n ie  z widocznem zado­

woleniem, że naw et we F rancji przyjęto bez wszel- 
jkiej iry tac ji zjazd skierniew icki, o k tórym  bar. de 
Courcel nie om ieszkał zapewne donieść swojemu 
rządowi, że zjazd ten  je s t przew ażnie dziełem  
pokoju, równie poźądauem dla F ran c j’, j a ‘r i d la 
każdego innego kraju. „Zażyłość stosunków p o ­
między ks. B ism ark iem a bar. de Courcerena się­
ga po za sferę zwykłych dyplom atycznych kurto 
azyj. W szystko zatem  upraw nia do wniosku, lo  
stosunki pomiędzy Niemcami a F ranc ją  nkszta ł 
tow ały się dziś o wiele przyjaźniej, jak  kiedykol- 
wiekbądź przedtem ."

W  dalszym  ciągu swych rewele.cyj pow .ada 
/ “u to r : „W stosunku do Anglji, sy tuacja  mniej

je s t jasną . Tu i tam  zaostrza  się coraz hardzi ij 
K ło s  dzienników. Przyczyna, tego nie je s t tajem m -

wiadomo bowiem, że należy jej szukać na  za­
chodnich w ybrzeżach Afryki. Nie ta jąc  uczu n a  

Mpownego zaniepokojenia z tego powodu, dalecy 
yesteśm y jednakże od przeceniania wrzekomego
•niebezpieczeństwa. “

.C h cąc  nie chcąc m usi Anglja uznać Niemcy, 
jako  wielkie m ocarstw o m orskie, gdyż synowie 
itego kraju  położyli około k u ltu ry  w najodleglej­
szych  stronach św iata daleko większe zasług i, jak  
. *żdy inny naród. Może niechętnie, ale w każdym 
;ra__t będzie Anglja m usiała uznać narodow ą 
^ambicję Niemiec, k tó re  p ragną rozwijać pod w ła­
sną dagą  handel niemiecki w dalekich k ra jach  
*am orskich“..

W dalszem  om aw iania stosunków anglo fra n ­
cuskich przechodzi au to r im portow anego a Berli 

a  a rtyku łu  na pole osobiste zaznaczając, że in - 
żwidualne przym ioty am oasadorów  mogą p rzy ­

czyniać się w wysokim stopniu do zażegnywania 
żmporozumień. Przy tej sposobności forytuje au 

^ ° r  na te  stanow iska obudwóch synów księcia 
kanclerza, hrabiów  H erberta i W ilhelma Bis­

t ó w .

S praw ą to  oso! :s tą  kończy berliński współ
pracownik Vester Lloyda  szum ny swój i 2 ogólna 
go m iędzynarodowego stanow iska poczęty artykc 
pod ty tu łem : „Po dniach skierniew ickich."

Otrzym ujem y następujące pismo z prośbą 
um ieszczenie: Celem porozum ienia się, sn do 
aupełniającego wyboru posła do Ełady p a ń s tw a 1 
okręgu wyborczego większych posiadłości Lwót 
Gródek, mam zaszczyt zaprosić szanownych wy-^ 
borców tegoż okręgu, na z e b r a n i e  p r z e d w y ­
b o r c z e  do sali Rady powiatowej Lwowskiej dnia 
‘7. b m. o godzinie 4 tej po południu,

Lwów dnia  7. października 1884.
Abraham owicz, 

preze Rady powiatowej Lwowtudej.

S p r a w y  s e j m o w e .
Lwów 7. października.

G alerje i loże pełne po brzegi, ua dole w salf 
sejmowej ruch niezwykły, półgodzinna przerw,” 
w rozpraw ach, a w szczegółowej dyskusji nad p r e ­
lim inarzem  funduszu szkolnego niespodzianka za 
niespodzianką — oto ch arak te ry s ty k a  wczoraj­
szego posiedzenia. Nie wiemy o ile na  rzeczyw r 
stych podstaw ach oparte  były przypuszczenia ks. 
A. S a p i e h y ,  że jakieś „inne, polityczne powo 
d y “ w płynęły na redukcję ru b ry k iI . p relim inarza 
komisji budżetowej, przyznajem y jednak, że i dle 
nas redukcja ta  była do pewnego stopnia n iespo­
dzianką , k tó re j wcale a wcale nie Wyjaśniają 
głuche wieści, pow tarzane „za kulisam i" o jakim ś 
kom prom isie itd . Pocieszam y się wszakże nadzie­
ją że obniżenie powyższej ruhryki, którem u czło­
nek Rady szkolnej, p. St. B a d e n i , nie sprzęci 
wiał się zasadniczo, nie należy do rzędu rzeczy, 
któreby mogły „podciąć nogi szkolnictwu. Zn. 
sz tą  i sprawozdawoa komisji budżetowe,,, p. M a ­
d e j s k i ,  tak  dokładnie wym śnjł znaczenie pozycji 
„Zaliczki zw rotne dla funduszów szkolnych ok rę­
gowych," że mając ua uwadze w istocie w yjątko­
wy stan  finansowy kraju  w tym  roku, zrozum ie­
my, dlaczego kom isja budżetow a przew ażnie tylko 
ze względu na ścisłość w budżetow aniu sprzeci­
w iała się obcięciu ts j rub ry k i i nie zadziwi nas 
to ostatecznie, że za wnioskiem kom isji głosowało 
tylko 30 posłów.

Tak ja k  w pierwszym dniu rozpraw y p ierw ­
szeństwo pod względem „treści i form y" m usie­
liśmy przyznać p. B a d e n i e m u ,  ta k  w rozpra- 
w“cfi wczorajszych przyznać je  m usim y p M r 
d e y s k i e m u .  O tej mowie m ożna powiedzieć to 
samo, cośmy powiedzieli o tam tej, z tą  tylko ró ­
żnicą, zę tu am-.ć było wytraw niejszego parlam en­
ta rza , przyw ykłego od daw na z n ;czem nie­
zachwianym  spokojem gromić z a rz u ty  p rzeciw ni­
ków. W przem ów ieniu wczorajszem, które stano­
wiło finał og jlnej rozpraw y nad budżetem  szkol­
nym, odnaleźliśm y znowu spraw ozdaw cę w słyn 
nej rozpraw ie parlam entu  o „języku państw ow ym ". 
Szczególnie gorące oklaski i liczne braw a z jednał 
p M a d e y s k i e m u  ten  ustęp jego mowy, w k tó ­
rym wskazywał na  ducha poświęcenia obyw atel­
skiego, jako na trzeci czynnik, który ma po łą­
czyć i zlać obydwa pierw iastki dualizm u, p rz e ­
siąkającego aż do dna wszystkie stosunki nasze­
go życia politycznego”. Z łotem i litery należałoby 
wyryć te  w yrazy i um ieścić wszędzie, gdzie ty lko 
znajdują się pracownicy u-t polu dobra ogólnego, 
a  szczególnie postaw ie przed oczy tych, którz 
autonom ję za niepotrzebny zbytek uw ażają.

Mowę p. M a d e y s k i e g c  podamy w całości 
Polecamy ją  uwadze wszystkich, a przedew szyst 
kiem tyea  którzy pracują na ciernistym  zagonie 
szkoły ludowej plewiąc z m oztfem  jjw asty  i za­
siew ając zdrowe ziarno oświaty. Niech się dow ie­
dzą praedew szystkiem , że nie skrom na zap łata , 
k tó rą  im  kraj daje, ale przekonanie o poświęce­
niu, z jakiem  swój zawód spełniają, powinna być 
dla nich najlepszą nagrodą.

W niosek p. R o m a ń c z u k a  w przed­
miocie języl i wykładowego w szkołach ludowych 
i średnich odesłany został, jak  wiadomo, do ko 
misji edukacyjnej. Komisja zaś oddała wniosek 
ten  do szczegółowego rozpatrzen ia  podkomisji, 
złożonei z. pp- R ° m a ń c a u k a ,  ks. J.  C z a r t o ­
r y s k i e g o ,  P- C z e r k a w s k i e g o ,  W. 
D zi bd u  s z y  c k i  e g o i ks. biskupa S o l e c k i e  
g o. Przedm iot ten, zdaniem  naszem, dość wa­
żny, ażeoy go traktow ać na serjo , wszedł więc 
ju* właściwą drogę, a ,*ądząc ze składu pod­
komisji m ożna się spodziewać, że załatw iony bę­
dzie z uwzględnieniem rzeczywistych potrzeb lu d n o ­
ści naszego kraju.

i łcych w ypłat upadłego Banku , tó re  wynosiły I ponuje 14 390 złr., a  k tó rą  kom isja obcina do
dotychczas 1,516.260 '•łr. 61 ct

ł
(11. posiedzenie, I I . sesji, V. petjjodu Sejmu).

(Dokończenie).
Lwów 6 . października.

O godz. 12. min. 50. o tw iera p. m arszałek 
posiedzenie, udzielając głos p. n a m i e s t n i k o w i ,  
k tóry  tłnm aczy niektóre pozycje p relim inarza 
R ady szkolnej.

Komisja budżetow a okroiła prelim inarz ten  
o 44 tysięcy złr. Mówca p rzy tacza szczegółowe 
pozycje, dowodząc, że R ada szkolna ogran iczała  
się na  najniezbędniejsze potrzeby, że więc uszczu­
plenie pre lim inarza  R ady szkolnej ^est niemożliwe. 
P. nam iestn ik  zapewnia, że na  przyszłość prze­
kroczenia p relim inarza n ie  będzie. W reszcie zapo­
wiada, że będzie obstaw ał przy  pozycji „wydatki 
rozm aite" w edług p relim inarza Rady szkolnej.

Spraw ozdaw ca p. M a d e y s k i ,  z ^ a o a  się do 
wywodów mówców poprzednich, przedew szystkiem  
do ks. Siczyńskiego. Co do początku i końca tbj 
mowy, to  nie można, jak  tylko podziękować p o ­
słowi z Tarnopolskiego. Jednakże ks. S i c z y ń s k i  
n id to  jaskraw e k reślił obrazy ujemne, biorąc wy­
ją tk i za  reg u łę ! (braw o!).

P. Romanowicz ta k  wybitnie zaznaczył 
swo je stanow isko, iż ła tw o  da  się w ytłum aczyć, 
dlaczego w alczył przeciw szkole tańszej, filjalnej. 
Jednakże p rzedstaw iał rzeczy w ten  sposób, iż 
pow stać z tąd  może pewien ża’ do Sejm u w szere­
gach nauczycieli. Do tego jednak  nie m a podsta 
wy, gdyż nie je s t  praw idłem  Sejm u robić oszczę­
dności d la  oszczędności. W r. 1880 skreślono po­
zycje na kom erencje i b iblioteki (23 tysiące zł.) 
zupełnie, w la tach  następnych ^ednak u trzym ano 
znowu te  rubryki. W r. b. nie jesteśm y w stan ie  
zaopatrzyć w szystkich „idealnych" potrzeb, lecz

!połowy). Wnosi podniesienie R. I. o sumę 7.195 
|z łr ., t. j. o tyle ile obcina kom isja w tej pozycji 
i o 2000 złr. w pozycji biblioteki. W niosek ten  
poparło ty lko  13 posłów, t. j. nie o trzym ał do­
statecznego poparcia.

P. St. B a  d e n i nie sprzeciw ia się w zasa­
dzie wnioskowi p. MęcinsKiego, nie obawia się 

• bowiem jego konsekwencji w ostatecznych wy­
nikach.

P. Tom isław  R o z w a d o w s k i  popiera wnio­
sek p. M ę c i ń s k i e g o .

P. M ę c i ń s k i  zastrzega się przeciw  przy­
puszczeniom  p. A. S a p i e h y ,  jakoby chciał 
zaskoczyć Izbę znienacka wnioskiem swoim. S p rze­
ciwia się wnioskowi odesłan ia  do komisji. W re­
szcie zw raca uwagę, że wniosek jego  opiera  się 
na w ynikłościach z la t poprzednich i tyczy  się 

i pozycji n ieistotnej, ho tylko „zaliczek zw ro­
tnych".

P. G z e r k a w s k i  głosować będzie za 
wnioskiem ks. S a p i e h  y, a tym czasem  z as ta ­
nawia aię nad  wnioskiem p. M ęcińskiego.

Sądzi, że wniosek ten  je s t  bezprzedm iotowy 
i zbyteczny, gdyż rubryka dochodów rekom pen­
s u j  jego pretensje. Z powodów budżetow ych o- 
świadcza się przeciw tem u wnioskowi.

Ks. A. S a p i e h a  dziwi się przem ów ieniu 
p. S t B a d e n i e g o ,  z którego zdawaćby się 
mogło, że je s t  za wnioskim p. M ęcińskiego, pom i­
mo, iż jego stanow isko jako  członka Rady szkol­
nej nie pow ano go było do tego dopuścić. O bsta­
je  przy swoim wniosku, gdyż m u chodzi o spo ­
sób prow adzenia rzeczy. Zapytuje w szystkich 
członków Sejmu w „oczy", czy w iedzieli w czoraj 
co o wniosku M ęcińskijgo ? Nie zna powodów, 
k tóre ten  wniosek wywołały, obaw ia się jednak, 
że ten  modus procedendi będzie szkodliwym . W 
tak ich  spraw ach n :e postępuje się 2 godziny na 
godzinę.

P. n a m i e s t n i k  poddaje uwadze rubrykę 
VI t. sum arjusza („R ozm aite") tw ierdząc, że wy­
d a tk i na „siły  pomocnicze" d la  Rad okręgowych 
nie m o fr państw o wziąć na siebie, gdyż czynno­
ści adm inistracy jne należą do inspektorów . Fun­
dusze na  cele adm in istrac ji funduszów o k ręg o - ' 
wych płynąć powinne a tychże funduszów. Kwota 
v ęc 6090 złr., znajdująca się w tej rub ryce  (na 
siły pomocnicze), je s t na  miejscu. W innych k ra ­
jach  (jak  np w S tyrji), okoliczność ta  już  o s ta ­
tecznie rozstrzygn iętą  zosta ła  na  korzyść p a ń ­
stwa.

P. M a d e j s k i  odpow iada jeszcze na  p rze ­
mówienie p. Rom anow' ja ,  dziękując mu za uspo 
kojenie, iż nie chciał rozbudzać żalu  w kołach 
nauczycielskich. Nie może przyjąć in te rp re tac ji 
p. nam iestn ika co do kosztów na „siły pom ocni-

w irylnego każdoczesnem u rektorow i lwowskiej 
szkoły politechnicznej. Gm ina M onasterzyska
p. p. M atkowskiego o zaprow adzenie tam że 4-k la- 
sowej szkoły etatow ej. K arolina C haner p. p. 
H ausnera o przyjęcie je j wnuka S tan isław a Cha- 
nera  do zak ładu  w Drohowyżu. Tow arzystw o p o ­
litechniczne we Lwowie p. p. H ausnera  w sp ra ­
wie zaprow adzenia języka polskiego w zarządzie 
galicyjskich kolei państwowych. Brody gm ina
p. p. H ausnera  o zarządzenie by zastępcy n a u ­
czycieli powołanych na inspektorów  pobierał' c a ­
łą  pfacę i o zmianę"T-^tafoowej szkoły żeńskiej na  
8 klasową K rakow ska Izba handlow a p. p. M ie- 
ro8*ow8kiego w spraw ie objęcia kolei Północnej 
cesarza F erdynanda w zarząd Państw a. W anda 
D zierzawowska nauczycielka p. p. M erunowicza o 
w yasygnowanie płacy 100 złr. za czas od 1-go 
w rześnia 1883 do 1. lutego 1884 i zapom ogę. 
G m ina Pasierbice p. p. S truszkiew icza w spraw ie 
przydzielenia do S tarostw a i Sądu w Lim anowy. 
W ładysł.w  Strzelecki dyetarjusz  szp ita la  p o ­
wszechnego we Lwowie p p Tadeusza Langiego 
yemam ae ta tis . Feliks H iss p. p. Smolkę o pod 
wyźszeuie daru  z łask i d la  syna i w ypłacenie t e ­
goż za la t cztery z góry. Rajtażow ice gm ina 
p. p. Bereźnickiego o subwencję 300 złr. i po 
życzkę 1000 złr. na budowę szkoły. Józef Fedo 
rowicz dróżnik p. p. ks. Sawę o sta łe  zaopatrze­
nie Gm ina Lubaczów p. p. M erunowicza w s p r a ­
wie przeniesienia c. k. S tarostw a z Cieszanowa do 
Lubaczowa.

Powyższe petycje odesłano do właściwych ko- 
m isyj.

Kilka uwag
z okazji wystawy prac uczniów i uczennic 

ck. szkoły dla przemysłu artystycznego

przeznaczam y przecież znaczne kwoty, pomimo j oze. * Zapatryw aniem  kom isji jest, że ten  w ydatek 
w yjątkowego stanu  finansów, i to  bez rzeczywi^ j należy do państw a. Mówca w yjaśnia szczegółowo
stej szkody szkoły. Jeżeli k rą j nie może zakładać 
sam ych szkół etatow ych, to  nauczycielstw o woli 
z pew nością 150 filialnych szkół rocznie niż 4 
etatow e. Nasze społeczeństw o n . zakw itnie ina­
czej ja k  pod wpływem przekonania  o poświęceniu 
(b raw o !), nie odbieraj >yż p rzekonania  tego n au ­
czycielstw a, mówiąc mu o niespraw iedliw ości Sejmu 
(brawo I).

Co do przem ówienia p. Badeniego, to  do­
brze uczynił ten  mówca, że p rzypom nia ł tradycję

znaczenie wniosku p  M ę c i ń s k i e g o .  W la tach  
dawniejszych prelim inow ane na ten  cel n ad er ró- j 
żno pozycje. D la ścisłości w budżetow aniu w ypada j 
kom isji budżetowej wstawić w tej rubryce 50.000, j 
lecz n ik t nie je s t w stan ie  zagw arantow ać, ile 
b ędzie wydanem, gdyż to  w ynika z n a tu ry  rzeczy. 
Z wnioskiem p. Męoińskiego ze stanow iska kom i­
sji zgodzić się nie może.

Ks. A. S a p i e h .  z uw agi, że kom isja przy  
-rwoich wnioskach obstaje, o fs . postaw iony przez

Sejm u i że przyw ołał pamięć św. p. A. Potockiego, siebie wniosek odraczający.
Dualizm  przebija Jię u nas wszędzie, a w zasto-^ p,j kilku form alnych uw agach ze strony pp. j

Z powodu przypadkowej nieobecności sp ra ­
wozdawcy p. G r o s s  a, kom isja kolejowa nie mo 
gła  wczoraj jeszcze Lakończyc swoich czyn­
ności. Nastąpi fo praw dopodobnie dzisiaj

f  G -----------------------£06*—7
/  Na zgrom adzeniu posłów w łościańskich od- 
ytem  przed paru  dniami, zdaw ał dr. M archwicki 

jprawę 2 czynności kom itetu likwidacyjnego B an­
tu włościańskiego. W ymienił on cztery  główne 
momenta, dokonane w ubiegłem półroczi likw ida- 
c i, a m ianow icie:

a) Ugodę z kuratorem  właścicieli listów  dłuż 
ych, norm ującą w arunki dobrowolnej likw idacji i 
n iżającą kupon na 3 p ret. — który  to  a k t już

dwóch instancjach sądowych zatw ierdzony -,o 
i ta ł ;

b) ugodę z zastępcam i właścicieli a s y g n a t , 
tórzy zadowolnili się na raz ie  u p ła tą  50 pret.

£ wych należytości , a na re sz tę  zobowiązali się 
c zekać cierpliw ie ;

c) ugodę z członkam i byłego zarządu  Banku 
Włościańskiego, którzy z ty tu łu  swej odpowiedział 
lości zapłacili gotówką 254.000 złr. na rzecz zo- 
lowiązań zak ład u ;

d) uzyskanie funduszów na dotrzym anie bie-

sowaniu go potrzeba łącznika. Łącznik ten  poka 
zał nam  pierw szy z mówców wczorajszych. Dziś 
Radnie szkolnej należy się ty lko  uznanie od Sej­
mu (braw o 1). Ogólne w rażenie dysknsji dotych­
czasowej je s t bardzo pocieszającym. Komisja bu­
dżetowa znajdow ała się w dość trudnem  położe­
niu. Zwyciężyły m yśli, podnoszone od la t kilku, 
a zachować m iarę w zwycięstwie je s t 
rzeczą niełatw o. Kom isja nie spotkała, się jednak  
z opozycją zasadniczą, a to  je j da je  nadzieje, że 
Izba głosować będzie za jej pozycjam i (oklaski i 
brawa I).

W dyskusji szczegółowej do rub ryk i I. (zasiłki 
d la  funduszów okręgowych) zabiera głos p. M ę- 
c i ń s k i  i staw ia  w poa. 6., k tó rą  prelim inuje 
W ydział krajowy na 5000 złr.

W sm utnem  położeniu finansów naszego k ra ­
ju  oszczędność je s t niezbędną P roponuje  do 
R. I. sumę 332.860 z ł r ,  tj. 45.000 z łr . muiej niż 
wnosi komisja.

Ks. A. S a p i e h a  dziwi się, skąd ta k  nagle 
pojawia się popraw ka, redukująca w tej rubryce 
wniosek komisji budżetowej. Czyz m iałoby to po ­
chodne  z jak ichś powodów politycznych, jakiegoś 
k o m p ro m i» i? — Mówca przypom ina sobie, że u 
nas już n ieraz załatw iano najważniejsze kwestje 
za pomocą „przerw  w posiedzeniach", n a rad  w 
ostatn iej chwili itp. Boi się, ażeby obcinanie bu­
dżetu nie „podcięło nóg" szkole, którą ta k  kocha­
my (braw o!). W nosi odesłanie propozycji p. Mę­
cińskiego do kom isji budżetowej.

P. n a m i e s t n i k  wyjaśnia, dlaczego W y­
dzia ł w staw ił w tej pozycji ty lko 50.000. W fun­
duszach okręgowych są zaległości, a w obec ogól­
nego stanu kra ju  będzie trudno  jeszcze r tym 
roku ściągnąć zaległe należytości. Oczekuje, że 
Izba nie przychyli się do wniosku obcinającego.

P. R o m a n o w i c z  zwraca uwagę, że obcię­
cie tej rubryk i zm uszałoby niejako Radę szkolną 
do przekroczenia budżetu. — Mówca korzysta 
z tej sposobność’ ażeby zwrócić się przeciw uwa­
gom sprawozdawcy do n ’}go zastosowanym . M-ał 
on na  myśli ogólną tendencję Sejmu od la t  kii - 
ku, a nie specjalne w ypadki. m iał bynajmniej 
zam iaru  obucuać ża1 w kołach nauczycielstw a. 
Od nauczycieli ludowych żądamy, ażeby byli na­
uczycielam i uietylko w szkole i gm inie — daj 
uiyż im przynajm niej tyle, ile niezbędnie do ży­
cia potrzeba

W końcu zw raca się przeciw obcinaniu p o ­
szczególnych pozycyj, a prueJewszystkiem  pozycji 
„przybory naukow e", (na którą R ada szkolna pro

R o m a n o w i c z a  i G o l d m a n a  co do porządku 
w jakim  ma nastąp ić  głosowanie, poddaje p mar 
szalek pod g ło so w an i wniosek komisji, za którym  
jednak  ty lko 30 posłów głosuje. Wnioseic p. Mę - ;  
c i ń s k i e g o  przyjęto  następnie  jednogłośnie.

W końcu odczytuje sek re tarz  wnioski : j
P. W a s i l e w s k  e g o  o zm iany w kieruu- i 

ku drogi ze L  w o ra 'd o  Stojanow a i
p. B o b c z y ń s k i e g o  o zm ianę ustaw y o 

pijaństw ie.
Koniec posiedzenia  o godz. 3.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu odczytał 
sek re tarz  S tanisław  hr. B a d e n i następujący  spis 
petycyj :

Celestyn Rauk słuchacz akadem ji górniczej 
w Lechoń prżez posła  M ikołaja W olańskiego o 
zapomogę. G m ina Maniowa p. p. Pławickiego o 
zapomogę z powodu klęski powodzi. S tanisław  
Chudzikiewicz asysten t m anipulacyjny W ydziału 
krajow ego p. p. W. Sapiehę o wliczenie la t służby 
i w ym iaru dodatków  pięcioletnich i zaliczkę na 
płacę w kwocie 600 złr. Towarzystwo lwowskie 
„L utn ia" p. p. G rosa o zasiłek  na wydawnictwo 
śpiewników polsko ruskich . Towarzystwo „Ak. - 
dem ickie bractw o" we Lwowie p. p. Klossa o z a ­
pomogę 150 złr. na wydawnictwo „Ruskiej b ib lio­
tek i" . Czytelnia akadem icka we Lwowie p. p. 
Klossa o zapomogę. Tow arzystw o „Akademickie 
bractw o" we Lwowie p. p. Klossa o zapomogę 
w kwocie 200 złr. celem udzielenia pomocy ubo­
gim akadem ikom  ruskim . Gm ina Dębno p p. 
S tan isław a Jędrzejow icza o zapomogę na budowę 
szkoły. Ja n  Antoniewicz nauczyciel p. p. Sło- 
neckiego o wyznaczenie mu pensji. Gmina Ubie 
szyn p. p. Scipiońa w spraw ie regulacji rzeki S a ­
nu Gm ina Tustogłowy p p. Augustynowicza w 
spraw ie wyczyszczenia kanału  w staw ie Zbo­
rowskim. Gmm& Bobrka p. p F enzla  o system i- 
zowanie posady nauczycielki p rzy tam tejszej 4-kla- 
sowej szkole. Krosno W ydział powiatowy p. p 
Gorayskiego w spraw ie regulacji rzek  w powiecie 
K rośnieńskim  o zm ianę ustaw y wodnej. N auczy­
ciele okręgu Rzeszowskiego p. p. Rybickiego o 
stabilizację posad nauczycieli przeznaczonych do 
klas równorzędnych w szkołach ludow ych. W y­
dzia ł b u rsy  gim nazjalnej w Rzeszowie p. p. R y­
bickiego o zapomogę Gmina B ohorodczany s ta re  
p. p. Antoniewicza w spraw ie regulacji rzek i B y­
strzycy. Towarzystwo p o litech r’czne we Lwowie 
p. p Struszkiew icza w spraw ie przyzuauia głosu

w e  L w o w i e .
Spraw a w ykształcenia przem ysłowego należy 

dzisiaj do pierw szorzędnych zadań każdej polityki 
państwowej na polu oświaty publicznej. W zacho­
dniej E uropie  potrzebę tę  odczuto już dość dawno, 
a  zw rot reform atorsk i pod względem nauczania  
w zaw odow ycł szkołach przem ysłow ych, dokonał 
się jeszcze przed la ty  dw udziesta.

Takiej potrzebie fachowego w ykształcenia teo ­
retycznego, odpow iadają jedynie szkoły p rzem y­
słowe. Szkoły te  oddziaływ ać m ają przedew szyst­
kiem na  te  k lasy  ludności przem ysłow ej, k tó re  
bezpośrednio po ukończeniu szkół norm alnych, 
szukają zarobku w prak tycznych  zajęciach, jako  
uczniowie rękodzielniczy, lub m łodzi robotnicy 
fabryczni. Z tąd nauka udzielaną być może tylko 
skąpo w godzinach winczornych lub w dniach św ią­
teczny ca. Szkoły te  — o 1 a nie są specjalnem i 
szkołam i dla pew nych gałęz  przem ysłu —  m ają 
za zadanie , prócz uzupełn ien ia  og< Inych w iad o ­
mości w szkole norm alnej nabytych , obznajom ić 
ucznia a najpotrzebniejsze mi mu zasadam i nauk 
przyrodniczych i m atem atyki, a p rzedew szystkiem  
z rysunkam i. To usupełniąjące stanow isko szkol­
n ictw a przemysłowego, sto i w zw iązku a o s ta te ­
cznym jego  celem dostarczenia krajow i fachowo 
uzdolnionych robotników , podm ajstrzych, rzem ie­
ślników i przemysłowców.

7  *yir k ierunku rozw ijająca się działalność 
tego szkolnictw a, dąży  z jednej strony do wytwo­
rzenia całej sieci szkół fachowych, na podstaw ie 
potrzeb i w arunków  lokalnych, a drugiej zaś do 
zorganizow ania pewnych centrów  d la  wyższego 
w ykształcenia przem ysłowego w tak  zwanych szko­
łach przem ysłow ych państwowych.

R ząd cen tra lny  podjął w o sta tn ich  czasach 
zapobiegliwe s ta ran ia  na polu szkolnictw a p rz e ­
mysłowego, k tóre zw łaszcza od r  1881 znajduje 
się w epoce istotnego p rzeobrażenia G alicja je- 
duak nie doznała  dotychczas jego opieki w tym 
k ierunku, a z całej kwoty 1,163.936 złr. p relim i­
nowanej w budżecie przedlitaw skim  na r. 1834 
na cele szkolnictw a przem ysłowego, p rzypadło  na 
G alicję zaledwie 4 4 "/0 całej sumy, więc o 12 
razy  m niej, niżeli np. na Czechy.

Obecnie całe szkoluictwo przem ysłow e u tr z y ­
m ywane kosztem  państw a w kra ju  naszym , p rzed  
staw ia się w sposób następu jący : Oprócz szkoły 
d la przem ysłu d r z e w n e g o  w Z a k o  p p  n e m  i 
szkoły dla przem ysłu  i r t y s t y c z n e g o ,  o' k tó re j 
mówić dziś zam ierzam y, nie is tn ie je  u nas żadna 
szkoła przem ysłow a, bo naw et dotychczasow a r z ą ­
dowa szkoła garncarstw a w  Kołomyi zosta ła  
zniesioną. N atom iast z funduszów krajow ych 
is tn ie ją : szkoła k o ł o d z i e j s t w a  i bednarstw a w 
K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j ,  w ars ta t k o ł o ­
d z i e j s k i  w T o a s t e m  sskoła k o s z y k a r s t w a  
w Jarosław iu , szkołj k o r o n k a r s t w a  w Z ako­
panem  i K ańczudze; wreszcie kurs r o b ó t  k o ­
b i e c y c h  z dziedziny przem ysłu artystycznego  
łącznie z nauką k o s z y k a r s t w a  przy ck. sem i- 
narju tn  uauczycielskiem  żeńskiem w Krakowie.

Ja k  tedy z powyższego zestaw ienia wynika, 
b rak nam  prócz wielu szkół fachowych, jeszcze 
cen tralnych  szkół przem ysłowych, których z a ło ­
żenie przynajm niej w kiiku większych m iastach  
k ra ju  je s t niezbednem. B rak  ten w części u z u ­
pełnić s ta ra  się c. k. szkoła d la  przem ysłu  a r ty ­
stycznego, połączona ze szkołą snycerską przy  
miejskiem Muzeum przem ysłowem  we Lwowie.

Atoli po trzebę ogólnej szkoły przem ysłow ej 
nie da się zastąp ić  szkołą dla p rzem ysłu  a r ty s ty ­
cznego, której zadań em je s t ksz ta łcen ie  sm aku i 
amysłu artystycznego celem zastosow ania go w 
produkcjach przem ysłowych. Co praw da jednak , 
szkoły tego w łaśnie rodzaju  m ają ważne i w dzi­
siejszym ustro ju  przem ysłow ym  bardzo uzasadnione 
znaczenie . Spraw a artystyczno-przem ysłow ej nauki 
sięga głęboko w społeczną kw estją rzem iosł. W olna 
konkurencja pracy ręcznej a p racą  m aszyn w iel­
kiej iad u s tr ji doprow adza do n ieuniknionej, z a g ła ­
dy pewnych gałęzi rękodzielnictw a. M aszyna p ro ­
dukuje tan ie j niż rzem ieśln ik  i tu  u sta je  waaelka
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konkurencja, a  rzem ieślnik  m usi u stąp ić  m iejsca] i raądowych i wybitniejsi posłowie. W e c .„ irte„  o 
n a  ta rg u  w yrobom  maszynowym. Dzieje się to lgoda  9. wiecsór odbędaie się n pp. namiestnkostwa 
jed n ak  t y l k o  wtedy, jeżeli rzem ieśln ik  tak ie  s a - ira n t, również celem ucscaenia przybyłego mbistra. 
me p rodukty  w ytw arza ja k  m aszyna. Gdy jed n ak  Recepcja niedzielna u p. marszałka k rą . dr. 
ldaie o wytwory przem ysłu  artystycznego, w k to -1 Zyblikiewicza, zgromadziła w obszernych jego salo- 
rym  z jedne] strony  zm ysł estetyczny wytwórcy L ach liCEne grono p08l6w sejmowych, reprezentontów 
pow ołany je s t do wspołd: ałam a, z drugiej zaś W8,ystkich sfer urzędowych i towarzyskich, wraźcie 
kupujący chce zadowolić swoj sm ak w łasny l u b l EnaeEny Ea8tep płci pięknej. Bawiono się nader ©ho- 
dogodzic swym  skłonnościom  indywidualnym , wów- eE0 j swobodnie. Obszerny plac przed gmachem i wJy 
czas i rę k a  w obec m aszyny, i m ały artystyczn ie  fronton budynku, oblany był intenzywnem świattón 
w ykształcony przedsiębiorca w obec wielkiej indu- elektrycznej lampy ustawionej na trawniku ogrodu 
sttp1 do wspólnych zapasów  o lepsze naw et pod miejskiego, co r  leczy wiście sprawiało widok wspa- 
działaniem  wolnej konkurencji staw ać mogą. nialy j czarodziejski.

T S W S B 5  J  Jadwiga H.per.ow., . . .  i .
 . . J, . ■? T T  i I spektora kolei państwowych, a córka p. prezydenta
wytworzyć sobie zakres działauia, lecz od .^o^^u-1 wiedeńafeioj Isby posłów, dr. F r. Smolki, zmarła wczo- . .  ---------------
rencji z p racą  m aszynową sta le  go uchrom c. Wy L aj nagie w mieście naszem w 39 roku życia. Ś m ierć 'nowWa stanowczo zerwać z Towarzystwem gazowem. 
doskonalenie w tym  k ie runku  zdobywa pracy spo- ta  obok rEetelnego współczocia, które wywoła niechy- P r*ez wprowadzenie lamp naftowych miasto na sile 
łecznejnow e pole przem ysłu  domowego, w zm acnia bnłe w gEerokich kołach kraju naszego, sprawia nadto ‘ świetlenia nic nie straci, gdyż lampy naftowe z fa- 
dobrobyt uboższych rodzin i podnosi pracę robo w mieście calem tem boleśniej gEą sensację, ile że śp. ^  Ditmara , okazane w Radzie miejskiej, jako 
tn ik a  artystycznego. P ra c a  tak a , nie bez korzy- Ja d w ig a  p0gtradała życie skutkiem okropnej omyłki P°de l» dostarczają św iatła o sile 17 świec norma! 
sci na  ograniczenie napływ u obcych produktów  j nrBV “a ^ L n i n  lekarstwa z » mia .t  ryeh, gdy

w ogrodnictwie miejskiem uchwalono dodatkowy kredyt służonych mężów. Burmistrz Uhl wystosował do wdo- 
w kwocie 6500 zł. . wy Makarta list z kondolencją.

Kraków 6. października. Uroczyste nabożeń- j  Gó geny St. Irme 6. października. Arcyksięstwo 
stwo z powodu rozpoczęcia tegorocznych wykładów na Rudolfowie odjeżdżają ztąd d. 12. bm. do Wiednia w
uniwersytecie odbyło się dziś o godzinie lOej rano 
w kościele św. Anny. W ykłady rozpoczną się z 
dniem 15. b. m.

Prezydent m iasta, stosownie do uchwały, zapa­
dłej na lobotniem poufnem posiedzeniu Rady miasta, 
wystosował natychmiast wczoraj petycję do Sejmu o 
udzielenie subwencji na zakupno kamei i gem pana 
Schmidta Ciążyńskiego.

Na sobotniem poufnem posiedzeniu Rady miej­
skiej omawianą była przygotowawcza sprawa oświe­
tlenia miasta lampami naftowemi. Rada miejska zgo­
dziła się jednomyślnie na takie oświetlenie i posta

przy zażywaniu lekarstwa Zam iast przepisanej ba
arty stycznych , zdobywa nowe drogi d la  xbytu i wjem mikstury, wypiła, płyn antiseptyC*ny i niessesęs^a
w asny wy worow. skończyła oczywiście wśród najstraszniejszych r

To ekonom iczne znaczenie przem ysłu  a rty s ty  I powolnago otrucia...
cznego pojęli pierw si Anglicy zak ładając  cen tra l- _  .  ̂ ^  .
ny zak ład  S o u t - K e n s  i n g t o n  M u z e u m  wl  P °9rzeb śp. °n n freg° Turknłła odbył się wcz 
Londynie; po jęła  F ran c ja  w swej szkole d e s  K 6" bm" P™y_ znacznym udziale publiczności. Zwł 
a r t s  e t  d e s  m e t i e r s ,  a  w reszcie uznała  i " a wiecznego spoczynku odprowadzili <
A ustrja  zak ładając  w roku  1864 M u z e u m  8 z t  u -1 Karmehcl’ B«rnardyui, duchowieństwo ruskiego i .
k i  i p r z e m y s ł u  w W i e d n i u . obrządku. P rzed  trnmną niesiono dwa wieńce: j

Nowoczesne odrodzenie w sztuce i p rzem yśle \ o i  p^ n l e g o  brata, dragi od włościan z dóbr , 
wyszło w łaśnie z uznan ia  tych zasad, a  do ich I
rozszerzen ia przyczyniły  się w pierwszym  rzędzie! Sflkundycjfl kapłaństwa. W  dzień św. Mich
w ystaw y światowe, następn ie ' zaś m u z e a  p r z e - 1 t j • 29 zm. obchodził w Sieprawiu sekundycje 
m y ś l o w e  w wielkiej m ierze. O woź co do na- ( płeństwa ks. Jan  Kanty S k r z y ń s k i ,  emerytowi 
saego kra ju  biednego, to  o ile na  skrom ne jego I proboszcz i ijskowy i honorowy kanonik dyecezji Prz 
s iły  zrobić było można, zrobiono. Ofiarnością ludzi I myskiej. Uroczystość ta, coraz rzadziej już dzisi, 
dobrej woli, zrozum ieniem  własnego in teresu  przez I odbywająca się, nadzwyczaj miłe wywarła wrażeni 
k ra j i jego zastępców , a  wreszcie z pom ocą ską- ^nbilat obchodził sekundycje w tym samym kościele 
pego jeszcze n iesłychanie  przyczynienia się rządu , * w tym samym dnin — w którym przed 50 laty 
zdziałano tyle, że dziś przynajm niej stoim y na pi®rws*4 odprawił mszę św., a dalej, ten sam or 
d rodze do pew nego w tym  kierunku rozwoju. I geo ida , który na chórze grał podczas premicyj

Uwagi te  nasunęły  się nam  mimowoli po I teraz także podczas sekundycyj g ra ł na chórze, 
zwidzeniu odbytej w o sta tn ich  kilku dn iach  wy- Sprostowanie. Otrzymujemy dziś następujące 
staw y p rac  uczniów i uczennic tu tejszej Szkoły pismo z prośbą o umieszczenie: Szanowna Redakcjo 
d la  przem ysłu  artystycznego. | Upraszam o sprostowanie wczorajszej wzmianki o zmia-

Było tam  dopraw dy wiele rzeczy piękn ych I nach w składzie redakcji Nowej Reformy. Na 
św iadczących niety lko o sum iennej gorliwości na-1  wzmiazce tej nie ma ani słowa prawdy. P. Mieczy- 
uczycieli, lecz zarazem  i o postępach  uczniów, z sław Pawlikowski, który obecnie chwilowo bawi we 
k tó rych  n iejedni rzeczyw iste złożyli dowody nie- Lwowie, nie wystąpił ze składn redakcji, nie wystąpił 
zwykłych ta len tów  zwoicb. z niej i dr. Adam Asnyk, którego podpis szan. Re-

P ierw sze wśród nich m iejsce ' należy się bez- dakcja może codziennie na Nowej Reformie wy- 
sprzecznie pp. C i e ś l i  i S y d o r o w i ,  k tórych  ry-1 czytać. Z uszanowaniem Tadeusz Romanowicz. 
sunki ornam entow e w jednej płaszczyźnie równie jak  Notatkę o wystąpieniu z redakcji N . Reform y 
i okazy gipsowe nader m ało do życzenia pozosta- pp. A s n y k a  i P a w l i k o w s k i e g o ,  podaliśmy na 
w iają. Z okazów uczni snycerskiego kursu  praco- wiarę Gazety Krakowskiej i dzienników poznańskich, 
w ite były  rzeczy pp. D z i u b i ń s k i e g o ,  H i ć -  które pierwsze tę wiadomość błędną w świat pu- 
k i e w i c z a  i N i e m c a y n o w s k i e g o .  Iściły. Na ostatek zaznaczamy, że dzisiejszy numer

Z rysunków  odręcznych kim a udatn iejszych  Gaz. Krak. zawiera dotyczące dementi przez p. M. 
p rac  oglądaliśm y w oddziale uczennic, n a t o m i a s t j P a w l i k o w B k i e g o  nadesłane, 
rysunk i stylow e bardzo słabo były zastąpione. Z Ossolineum. W  myśl §. 11. ustaw y dodat- 
Liczne wzory haftów, dywanów, kilimków, derh , kowej odbędzie się w Zakładzie narodowym imienia 
dym ek itp . odrab iane po większej części z n a tu - Ossolińskich dnia 13. października b. r. o godzinie 
ry , zaszczytn ie  św iadczą o ta lencie  i pilności I wpół do 12ej przed południem uroczyste doroczne 
ty ch  uczennic, k tórych  p race poznaliśm y w prze-1posiedzenie, na którem zdana będzie publiczności 
ślicznej publikacji p. Ludw ika W ierzbickiego I Bprawa z zeszłorocznych czynności Z akładu , poczem 
.W zo ry  przem ysłu  dom ow ego/ P race te  odzna- pierwszy skryptor Zakładu, p. Bronisław Czarnik, 
czają  się czystością rysunku i nadzwyczaj sum. en I odczyta swą rozprawę o „Lwowskiem Towarzystwie 
n ą  w iernością w odtworzą niu barw. N ajpiękniejsze literackiem w r. 1818 i 1819“ .
rysunki n a  wystawie oddała  p . W ładysław a G o 
s t y ń s k a .  Niemniej piękne są p race pp. Zofii 
F u c h s ó w n e j ,  Olgi S z y d ł o w s k i e j ,  Anny 
S z u m a n ó w n e j ,  Jo-.nny P e c h i n g e r ó w n e j .  
E my  W a r t y ń s k i e j ,  M arji K o n o p a c k i e j  i 
wiele innych.

Jest to  praw dziw ą zasługą dyrekcji, że co­
roczną w ystaw ą publiczną zaw iadam ia publiczność 
o stan ie  i postępach szkoły, k tórej frekw encja z 
rokiem  każdym  się zwiększa.

Z  zestaw ienia um ieszczonego w Spraw ozdaniu 
D yrekcji za  rok  obecny, okazuje się bowiem, że 
liczba uczniów i uczennic sta le  się wzm aga, p o d ­
czas gdy w pierw szym  roku  istn ien ia  azkoły było 
128 uczniów, dziś je s t 208, a p rzeto  praw ie w 
dwójnasób. Je s t to  wielce pocieszający objaw, że 
w liczbie te j zdw oiła się liczba uczęszczających w 
godzinach wolnych od pracy  rękodzielników . Z ca­
łego sercaiżyczym y toj m łodej in sty tu c ji powodzenia

K R O N I K A .
Lwów dnia 7. październiku  

Redakcja „Dziennniki Polskiego" została prze 
niesioną na ulicę Jagiellońską i. 14 na drugie piętro, 
do gmabbu byłego Banku włościańskiego.

Wiadomości osobiste, W mieście naszem prze
bywa od kilkn dni p. Erazm  P i l t z ,  redaktor tygo­
dnika petersburskiego K raj. —  W sobotę odbył się 
w Krakowie ślub p. Ju ljana M y s z k o w s k i e g o ,  
artysty opery lwowskiej, z pannną Marją W o r  g a, 
córką obywatelską z Krakowa. — W kościele 0 0 . 
Karmelitów w Krakowie odbył się w niedzielę ślnb 
p. Jana Emila R e c k a ,  urzędnika filji austr. węg. 
Bankn, z p. G i e ł d a n o w s k ą ,  córką śp. starosty 
bocheńjkiego. — Ks. Alberyk O r z e c h o w s k i ,  se­
nior księży Cystersów w Mogile, zmarł tamże d. 6. 
bm., przeżywszy la t 77, z których 48 w zakonie. — 
W Bukareszcie zmarł dnia 29. zm. zacny nasz rodak, 
dr. med. T. G lf lc k . Był on rodem z Krakowa, a 
za rządów księcia Guzy wpływowe u dworu zajmował 
stanowisko. D  a powstania w r. 1863 wiele położył 
zasług i rodakom rozprószonym w Rumunji, zawsze 
chętnie czem mógł, dopomagał.

Kalendarz. Ś r o d a  (8.): Brygidy wdowy — 
"Wojsława. Wschód słońca o godz. 6. min. 16, zachód 
o godz. 5. min. 18.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W październiku 
wolno poluwaó: na słonki, jarząbki, cietrzewie i głu­
szce, bażanty i kuropatwy, przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogól­
ności; dalej na zające, borsuki, lisy, jelenie i kozły.

P. minister dr. Dunajewski przybył wczoraj 
wieczór do miasta naszego, celem udziału w sesji 
sejmowej i zamieszkał w hotelu Europejskim. Na 
dworcu powitał ministra p. namiestnik. Wczoraj 
rano przejeżdżał dr. Dunajewski pospiesznym pocią­
giem przez Kraków, gdzie na dworen zjawili się na 
powitanie jego: prezydent m. dr. Weigel, dyrektor 
policji radca dworn Englisch, zastępujący starostę p. 
F etter, naczelnik dyrekcji skarb. HaylUng Degenfeld, 
jak  niemniej liczny zaBtęp krewnych, znajomych i 
przyjaciół ministra, który z powrotem do Wiednia, 
zatrzyma się podobno czas krótki w Krakowie. To­
warzyszy mu, jak w roku ubiegłym, radca min. dr. 
Witold Korytowski.

Dziś o godz. 6. wieczór daje p. namiestnik na 
cześć dr. Dunajewskiego objad, w którym uczeBtni 
ożyć będą biskupi, naczelnicy władz autonomicznych

Epizod ze Sejmu. Kiedy hr. Stanisław B a  de n i 
na sobotniem posiedzeniu Izby skończył swą świetną 
mowę, wszyscy niemal koledzy składali mu powinszo­
wania. Ostatni przystąpił do mówcy ojciec jego , hr. 
Wł. B a d e n i ,  podając mn rękę, którą tenże z usza 
nowaniem ucałował.

Dary z łaski. Cesarz udzielił z galic. funduszu 
religjnego Barbarze W innickiej, wdowie po plebaoie 
z Wiśniowczyka, rocznie 40 zł.; Ja lji Blińkiewiczowej, 
wdowie po plebanie z Chlebiczyna, rocznie 50 zł.; A 
polonji Faciewiczowej, wdowie po plebanie z D n lib , i 
Marji Łonkiewiczowej, wdowie po plebanie z Wojniło- 
wa, rocznie po 60 z ł . ; Ja lji Bobowczakowej. wdowie 
po plebanie z Płauczy, i Annie Bilinkiewiczowej, wdo­
wie po plebanie z Przerośla, rocznie po 70 zł.; Jn lji 
Gmitrykowej, wdowie po plebanie z Zahoczewia, Joan­
nie Nad, wdowie po plebanie z Koszyłowic, Annie Ja - 
remkiewiczowej, wdowie po plebanie z Łaz, i Magda 
lenie Mandyczewskiej, wdowie po plebanie z Zarwani- 
cy, rocznie po 80 zł.

Podróżujący koleją Transwersalną na prze­
strzeni Grybów-Zagórz — piszą N ow iny Jasielskie  —  
użalają się na brak restanracji, w skutek czego jadą­
cy np. pociągiem Nr. 203 od godziny 9'2 z rana do 
5‘11 po połndnin pozbawieni są posiłkn przez kilka­
naście godzin, a nawet szklanki wody dostać im tru ­
dno. Figuruje wprawdzie w rozkładaie jazdy, że na 
stacji w Jaśle jest restauracja , jednak dotąd jej nie 
widzimy. Również użalają się podróżni na manipula­
cje biletami, z powodu, że w kasach stacyjnych brak 
nieraz biletów i zastępują je pisanemi.

W niebezpieczeństwie życia znajdowała się p. 
Aniela K., żona tutejszego artysty  opery polskiej, li­
cząca la t 28. W przystępie uderzenia pokarmu na 
mózg, w stanie nieprzytomnym, wszedłszy do mieszka 
nia pewnej lokatorki na n  piętrze pod 1. 39 w Ryn­
ku, a nie zastawszy nikogo, zamknęła drzwi na klucz, 
otworzyła frontowe okno i przelazłszy przez przymu- 
rek stanęła w tej wysokości na gzymsie, trzymając się 
rękami za krosna okien. Spostrzegło to kilku panów 
z Rynkn, którzy pospieszyli do wspomnionego mieszka­
nia, do którego się dostali po wybiciu szyby w oszklo­
nych drzwiach i wyswobodzili chorą z jej sirasznego 
położenia.

Wykaz inspakcjl dyrekcji policji z d 6. paźdz.
Skradziono pani J .  w . ze sklepn 3 głowy enkrn i 
4 funty smalcu wart. 14 złr. i 3 złr. w gotówce, 
pani R R  4 koszule męskie, obrus i ręcznik wart. 
7 złr., pana A. C. 12 grubych ścierek, puszkę z ka­
wą i miarką wart. 6 złr., woźnicy A. A. kożuch 
wart. 16 złr., a panu F. 8 poduszkę wart. 4 z łr .— 
Znaleziono kartkę zast. banku kred. na srebrne dja- 
mentowe kolczyki wart. 60 złr,, a służący Stanisław 
Rabij złożył w policji znaleziony na szkarpach ban­
knot na 10 złr. — Pan L. G. zgubił pulares z kwo­
tą 20 złr. — Zakwestjonowano bronz.palto letnie. — 
Zbłąkaną dziewczynkę 3 letnią umieszczono w miej­
skim komisarjacie środm. — Z  zakładu św. Antoniego 
uszedł 10-letni Teofil Pahar, rodem z Brodów, blond 
włosów, oczu piwnych, małego wzrostu, ubrany w czar­
nej kurtce, ’ płóciennych Bpodniach i w rogatej czapce.

Kraków 6. października. (Posiedzenie R ady  
m iejskiej.) Dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej po­
święcone było głównie sprawom ekonomicznym, w szcze­
gólności zaś badowie rozlicznych kanałów w miejscach, 
gdzie dla asanacji miasta okazała się konieczna po­
trzeba tychże. "Wydatek na te cele wynosić będzie 
przeszło 20,000 zł. i będzie pokryty z tegorocznych 
funduszów zaoszczędzonych. Na cele różnych ulepszeń

celu spotkania się z ks. Wilhelmem pruskim. Arcy­
księstwo Rudolfowie mają się ndać d 14. bm. na za 
proszenie cesarza niemieckiego do Berlina, a następnie 
do wschodniej Frydlandji na polowanie dworskie na 
jelenie.

Kopenhaga 6. października. W skutek onegdaj- 
szego pożaru w zamku królewskim w Ghristiansborgu 
zamek zniszczony do szczętu, a jakkolwiek galerję o 
brązów, najważniejsze papiery Rady stanu i podręczną 
bibliotekę królewską uratow ano, wiele jednak dzieł 
sztuki, a między temi Thorwaldsena, padło pastwą 
płomieni. Szkodę cenią na kilka miljonów.

Nowy Jork 5. października. Z prowincji Baeaos 
Ayr i donoszą o wielkich wylewach. Przez dni jede 
naście była zupełnie przerwana komunikacja między 
k i l u  m iastam i. S tra ty  majątkowe są bardzo znaczne 

ładzi straciło życie, całe rodziny znalazły 
w falach wezbranej wody. Z powodu grożącego 
izpisano wszędzie publiczne Bkładki. 
jwna wygrana losów komunalnych wiedeń 
t  kwocie 200.000 złr. padła na los, będący 
cią Emanuela Weissa, jubilera w Peszcie.
<itki wielkiej wygranej. Zrujnowany magnat 

K. zamówił sobie przed pewnym czasem 
bankierskiego w Paryżu kilka losów, chcąc 

sób przywrócić dawną świetność swego rodu. 
zdarzył, te  na jeden z losów padła w isto- 

h wygrana. Zawiadomiony o tem telegra- 
bojar biegnie do szafy, by naocznie przekonać 

swem' szczęściu — wtem przypomina sobie, że 
śliwy Iob dał przed kilkoma dniami w zamian 
wilę miłości pewnej czarnookiej Rumunce. Nie 
myśląc biegnie do niej, dowiaduje się, że wy- 
, do Braiły, jedzie za nią i żąda zwrota losu.

, , , igła kobieta zmiarkowawszy o co chod-i. od
ncziy. Z 61 kolegów, którzy w r. 185 / yiZ^nr?iy|il,Uizekja że jog ale... swemu mężowi. Niedługo
8mą klasę w gimnazjum św. Anny w Krakowie 
zmarło 16, (dwóch poległo 1863 r.), niewiadomych 
z pobytu i zawodu jest 9. Między wiadomymi 36 
kolegami jest księży 4, profesorów uniwersytetu 2, 
szkół średnich 5, lekarzy 6, literatów 3, obywateli 
ziemskich 3. Co do pobytu 33 przebywa w Galicji, 
a w Warszawie, Wiedniu i Graca po jednym.

Tarnów 5. gaździernika. Przed niespełna trze­
ma miesiącami wzniesiono tutaj ze Bkładek pomnik 
aatorowi „W iesława", Kazimierowi Brodzińskiemu. 
Obecnie przybyła naszemu miastu nowa ozdoba w 
statuy N. P. M arji, wystawionej na placu K atedral­
nym, kosztem ks. biskupa Pukalskiego, której uro 
czyste poświęcenia dziś nastąpiło. Wysokość całej 
statuy z podstawą w ynoi 9 metrów. Na podstawie 
znajdnje się w murowanej tablicy nap is : „O Matko
Boża przyczyń s ię 'z a  nami, którzy się do Ciebie 
uciekamy", z drugiej strony zaś napis pamiątkowy 
fandacji tej statny przez ks. biskupa. A rtystą, który 
wykonał Btatuę, je s t  profesor szkoły sztuk pięknych 
p. W alery Gadomski, znany już zaszczytnie w naszym 
kraju rzeźbiarz.

Podgórze 6. października. Nowowybrana Rada 
gminna w mieście Podgórzu nkonstytuowała się w na­
stępujący sposób : Wybrano jednomyślnie burmistrzem 
po ras  czwarty p. Florjana Nowackiego ; zastępcą 
burmistrza wybrany został ponownie starszy inżynier 
p. Emil Serkowski; asesorami wybrani z grona Rady 
pp Gustaw Baruch, Franciszek Rehmann, Władysław 
Markwic«yński i Jan  Berger. Wybory odbyły się 
z godnością i powagą.

Siła przywiązania. Pan Ignacy Przybyłkiewicz, 
zaaczyciel w gimnazjum w Tarnowie —  jak donosi 
Jnja —  przeniesiony został w tym samym charakte 

rse do gimnazjum w Sanoka, w jego miejsce zaś przy­
był ze Sanoka p. Józef Przybylski. Pan Przybyłkie- 
wicz jednak związany stosunkami rodsinnemi i przy 
wiązaniem do m. Tarnow a, nie mógł się ndać do Sa 
noka, zrezygnował tedy z posady w gimnazjum, a 
objął posadę w tarnowskiej Kasie oszczędności.

Dotkliwa złośliw ość. W jednej z bożnic żydow­
skich w Rzeszowie ucięto pewnej żydówce w sądny 
dzień piękny warkocz. Trudno odgadnąć, czy w tym 
wypadku| kierowała złoczyńcą chęć zysku , czy też 
złośliwość.

Rzezimieszki i oszuści Bnać złe mają wyobraże­
nie o policji tarnow skiej, gdyż miasto to wybierają 
jako stację odpoczynkn. Niezbyt dawno odstawiła po- 
licja tarnowska pewnego amatora zegarków i koszto­
wności do Serajewa, jako miejsca popełnionego rabun­
ku , aż oto znów w tych dniach Bąd gnieźnieński za­
wiadomił telegramem policję tarnowską o zniknięciu 
Edwarda BradzewBkiego 28. września z Gniezna , po 
dopełnienia oszustwa. Jakoż w godzinę po otrzymania 
wiadomości udało się inspektorowi policji, p Gałkiewi- 
ezowi, przytrzymać na nlicy poszukiwane indywiduum, 
które przybywszy jeszcze 30. września do Tarnowa, 
pod przybranem nazwiskiem Edwarda K a r la , zamie­
szkało w domu p. Nideckiej. Po przeszukaniu mieszka­
nia znaleziono kilkaset mark i papiery wartościowe 
pruskie.

Piękna ofiara. Zaszczytnie znany w Warszawie 
na polu przemysłu krajowego p. Leon Lewenstein. 
dziś baron de Lanval, powziął myśl założenia ua 
a czczenie pamięci przedwcześnie zgasłego syna swo­
jego Mieczysława, domu dla wychowania sierót po 
robotnikach fabrycznych w Warszawie. Baron de 
Lanyal przeznaczył 60.000 rubli na budowę tego 
zak ładu , a brat jego ofiarował 30.000 rubli, z któ­
rych procent ma służyć na utrzymanie tego zakłada.

Serce matki. W warszawskim K ttrjerze Codzien 
nym  czytamy: W rubryce wypadków miejscowych do­
nieśliśmy przed kilkn dniami o podrzuceniu niemowlę­
cia w kuchni mieszkania państwa G. przy ul. Ciepłej. 
Państwo G. ludzie bezdzietni, postanowili zatrzymać 
podrzutka n siebie i zająć się jego losem w przyszło­
ści. Pierwszem zaś staraniem było, wyszukać mamkę 
dla dziecka. Zanim jednak zajęto się w tym celu, z ja ­
wia się młoda dziewczyna, ofiarując swe usługi, a gdy 
jej podano dziecię , okrywała je czHłemi pocałunkami, 
które jak  na obcą kobietę, wydały Bię nienaturalnemi. 
Rzeczywiście dziewczyna ta  była matką dziecięcia i 
od raza się do tego p rzyzna ła , oświadczając, ze to 
jakaś krewna namówiła ją  do podrzucenia niemowlę­
cia, czego teraz żałuje, gdyż za nic nie chciałaby się 
teraz z niem rozstać. Zacni ludzie uwzględnili poczci­
we Berce m a tk i, lecz ponieważ przedtem postanowili 
wychować maleństwo, jako własne, więc myśli tej nie 
wyrzekając się wcale, przyjęli własną matkę dziecięcia 
sa mamkę do niego. Będzie to chyba najlepsza mamka.

Wiedeń 5. października. Wczoraj wieczorem od­
było Bię w wiedeńskim KiiastlerhanBie nadzwyczajne 
zgromadzenie stowarzyszenia artystów, celem umó­
wienia szczegółów pogrzebu Makarta. Żona zmarłego 
artysty, pani Berta Makart, zezwoliła na obdukcję 
mózgu zmarłego. Obdukcja potwierdziła, że przyczy­
ną śmierci było zapalenie mózgu. Na jednem z naj­
bliższych posiedzeń Rady miejskiej uczyniony zosta­
nie wniosek o wyznaczenie grobu dla M akarta w od­
dziale cmentarza, przeznaczonym dla sławnych i  *u-

trwało wahanie się Rumuna, a za 14 dni ksiądz po­
błogosławił związkowi jego z piękną grzesznicą. 
E p ilog ! Po ślubie zapragnął bojar przedstawić żonę 
śwą u dworu, a kiedy mu tego odmówiono, wyraził 
żal swój w wyrazach dla króla wcale niepochlebnych. 
Szczęśliwy małżonek wskutek tego osadzony został 
sa obrazę majestatu na 3 miesiące w więzienia.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(W). Teatr. Sprawozdanie z wczorajszego przed­

stawienia rozpocząć musimy przesłaniem gratulacyj 
pod adresem dyrekcji teatru naszego, że mianowicie 
wpadła ona na pomysł tak dobry, jak wznawianie 
utworów dawniej jnż na scenie naszej granych, a 
zawsze niepospolitą wartość swoją mających. Utworem 
takim jest bezsprzecznie, przedstawiony wczoraj „Stryj 
Sam" Wiktoryna S a r d  o u, który też salę zapełnił 
lepiej, niżeli niejedna premiera  wątpliwej wartości 
Zachęcona tym rezultatem powinaaby dyrekcja jeszcze 
kilka pierwszorzędnych sztuk dawniejszych wydobyć 
z kurzu bibljotecznego i sprezentować je publiczności 
— zwłaszcza, jak  obecnie się to dzieje, w obsadzie 
nowej. Wymienimy na prędce choćby niezrównana, 

Córkę Rolanda" B o r n i e r ’a, niektóre komedje K o ­
r z e n i o w a  k i e g o  itd.

Wracamy do „Stryja Sama." Pyszna ta  satyra 
dramatyczna spotyka się dość iłasznie z tym zarzu­
tem, że rażąco i tendencyjni- na Każdym punkcie schle­
biając dumie „wielkiego narodu" —  z drugiej strony 
przedstawia w k aryka tu rze , czasami aż niesmacznej, 
całe ale to dosłownie całe społeczeństwo amerykań­
skie i jego instytucje. Jeśli komu, to aatorowi „Ra- 
bagasa" nie koniecznie do twa-zy z krytyką tak ostrą 
i bezwzględną... dodaje wielu. O ile w tem racji, za­
stanawiać się nie będziemy w pobieżnej notatce kro­
nikarskiej, a jeżeliśmy przytoczyli powyżej tę ogólni­
kową charakterystykę tego utworu, genjalnego p. Sar- 
dou , uczyniliśmy to jedynie celem usprawiedliwienia 
kilka słów o grze występujących w „Stryju Samie" 
artystów naszych.

Owóż całość wypadła wczoraj dość zadowala, - 
co, z wyjątkiem tego jedynie, że grano swł.iszcza akt 
lszy  w tempie zbyt powolnem, co sprawiało wrażenie, 
ak gdyby niektórzy artyści nie zupełnie umieli role 

Bwoje. Satyra napisana z humorem i werwą, właści­
wą w tak wysokim stopniu jednemu z pierwszorzędnych 
dramaturgów francuskich, wymaga również hamora i 
werwy francuskiej w grze scenicznej, a o tych rze­
czach oczywiście ani mowy być nie może, gdy djalog 
utyka.

Przechodząc do szczegółów, zaznaczamy z pra­
wdziwą przyjemnością, że p. Ż e l a z o w s k i  w 
roli amanta (Robert de Rochemore) podobał Bię 
igoliie i łącznie z panną S t a c h o w i c z ó w n ą  
(Sarah) rzęsiste zbierał oklaski. Panna Stachowiczó 
wna stanowczo i z powodzeniem zdobywa dla siebie 
coraz większy zakres ról par excellence dramatycz­
nych i obecnie już można wróżyć jej w tym kierun­
ku sakcesa pozazdroszczenia godne. Pani N o w a ­
k o w s k a  (madame Bellamy) była tak zręczną, prze­
biegłą Francuzką i „niepospolitą kobietą" (częste wy­
rażenie się Sama), jak tego wymagała jej rola. Pan 
F i s z e r  był niezrównanym TaukieBem, pp. L u b i c z ,  
Z b o i ń s k i ,  K w i e c i ń s k i ,  H i e r o w s k i  i 
W a l e w s k i  doskonałymi interpretatorami epizo 
dycznych ról swoich — a raz ił jedynie p. S i e m a ­
s z k o  (Dirkson, ajent wyborczy), który szarżował 
niepotrzebnie i hałasował do zby tku.

* Dziś we wtorek d. 7. października na dochód 
Amaljl K a  s p r o  wi c  zo we j  : „Księżniczka Trebi-
zondy" (La princesse de Trebisąnde), opera komiczna 
w 3 aktach J .  Offenbacha. Rolę Sparadrapa odegra 
p. Skalski.

Teatr ruski pod dyrekcją pp. B i b e r o w i c z a  
i B i r y n i e w i e c k i e g o  przybył do Lwowa i począ­
wszy od czwartku 9. bm ., rozpocznie szereg przed­
stawień w sali „Domu Narodnego", którego podwoje 
po wielkich trudnościach i za złożeniem wysokiej kau­
cji , zdecydowano się otworzyć dla narodowego towa­
rzystwa ruskiego. Towarzystwo zamie£g? V (aćl2 przed­
stawień.

Ruch stowarzyszeń
Nadzwyczajne walne zgrom adzenie członków

galic. Towarzystwa muzycznego ni® przyszło w nie­
dzielę do skutku dla brakn kompletu. Na porządku 
dziennym tego zgromadzenia była między innemi smia- 
na s ta tu tu , a w myśl § 14 statutu dotychczasowego, 
do powzięcia prawomocnej achwały w takiej sprawie, 
potrzeba nawet w razie powtórnego zwołania walnego 
sgromadzenia , obecności prezesa lub jogo zastępcy i 

przynajmniej połowy we Lwowie zamieszkałych człon­
ków wspierających i czynnych, a więc wedłag obecne­
go stanu członków, co najmniej 104 osób, podczas gdj 
w niedzielę zebrało Bię o° najwięcej 60 osób. D r Ma­
linowski zawiesnająo posiedzenie, zapowiedział zwoła 
nie ponownego zgromadzenia.

Z izby sądowej,
Kraków 4. października.

(Morderstwo w L u tczy)
(Ciąg dalszy.)

Dzisiaj z powodu uroczystości imienin cesarskich 
rozpoczęła się rozprawa dopiero o godzinie 1 le j rano, 

Z kolei przystąpił przewodniczący do przesłi 
chania następujących świadkó-

Świadek Mikołaj P i t e r a  zeznał, że Marceli 
Stochliński po zaaresztowaniu pokazywał mu ręce 
swoje i odezwał się przy tem do niego w te słow a: 
„Żebyś tyle był dostał, jak j a ,  tobyś był zdechł." 
Świadek ten potwierdza, że rzeczywiście widział na 
rękach Stochlińskiego niebieskie plamy, zdaje się je ­
dnak, że pochodziły one od łańcuszków, któremi Mar­
celi Stochlińsk' był skuty. Na zapytanie przewodni­
czącego, czy Stoculiński uskarżał się Inb żalił przed 
nim na niewłaściwe obchodzenie Bię z nim żandar­
mów, zeznaje świadek, że Stochliński o tem nic nie 
wspominał.

Franciszka T a r n a w s k a  vel Balusionka podaje, 
że mieszkając w sąsiedztwie Mojżesza R ittera, miała 
przez kilka la t ziemniaki w jego piwnicy. "W czasie 
zniknięcia Franciszki Mnich miała tamże ziemniaków 
dwa korce. Przewodniczący podaje jej pian zdjęty 
przez inżynierów z piwnicy R ittera, ażeby pokazała 
na nim, jak ziemniaki tam ulokowane były. Była 
ona także obecna, gdy żandarmi przeprowadzali re - 
wiąję w domu Ritterów. Zauważyła przy tem, że 
ziemia po lewej stronie w piwnicy była skopaną i 
wpadła jej także w oczy podejrzana czystość piwnicy, 
której przedtem nigdy nie zauważyła.

Knnegunda T e l e s z ,  żona Jana  Telesza, z e ­
znaj e, że Mojżesz R itte r starał się ją kilkakrotnie 
nakłonić do stosunków miłosnych, na co ona jedzak 
przystać nie chciała. Raz, kiedy ją  spotkał samą w 
polu, drugi raz przyszedł do jej domu, gdy nie było 
męża, a trzeci raz znowu, gdy odnosiła mleko do 
jego piwnicy.

Okoliczność tę potwierdza także jej m ąż , Jan  
T e l e s z  i zeznaje, żejem u rzeczywiście żona mówiła 

kilkakrotnie powtarzanych zaczepkach Mojżesza 
R ittera. Nie pociągał on ge zaś jedynie dla tego do 
odpowiedzialności, bo się go obawiał z powodu cza 
rów, których skutek widział jaż na innym wieśniaku. 
Zeznaje zarazem, że w ową niedzielę, w której zgi - 
nęła Franciszka Mnich, był on z Wojciechem Gabor- 
skim w szynku Mojżesza R ittera, ale Franciszki 
Mnich tam nie widział.

Tak samo zeznaje następny świadek Wojciech 
G a b o r s k i ,  a dodaje on nadto, że kiedy jnż znale­
ziono zwłoki Franciszki Mnich i podejrzenie zaczęło 
się na dobre przechylać się na familję Mojżesza 
R ittera, ostatni przyszedł do niego i wyrzekł te 
słowa: „Wojciechu, pamiętajcie, że wyście byli w tę 
niedzielę u m nie, kiedy F ra n ia  zginęła, bo wami 
będę się w sądzie bronił." Nie potwierdza zaś tego 
świadek, aby go Mojżesz R itter namawiał do powie­
dzenia, iż Franciszka Mnich nie była u R ittera w 
ową niedzielę. W czasie jednej z przechadzek po 
swoich krzakach znalazł przypadkowo warkocz F ran  
ciszki Mnich; kopnął go nogą, nie rwrócił na niego 
bliższej nwagi. Znajdował Bię więc blisko zwłok 
Franciszki Mnich, bo jak Bię przekonano, warkocz 
ów leżał w odległości do 15 kroków od zwłok z a ­
mordowanej. On także był pierwszym, który wraz z 
Józefem i Piotrem Piteram i zbliżył się do znale 
nionyoh zwłok Franciszki Mnich. Podaje zarazem 
szczegóły co do położenia okolicy, pozycji zwłok, 
i stopnia zgnilizny, którą jaż  zwłoki były dotknięte.

k Rozprawa popołudniowa rozpoczęła się od prze- 
słR hania księdza Jakóba D r z e w i c k i e g o  z Lat- 
czy, który zeznał, iż mn donoszono, że Franciszka 
Mciich ma stosunki miłosne z Mojżeszem Ritterem, a 
nawet raz Marjanna Bil wsoomniała, iż Franciszka 
Mnich zaszła w ciążę od Mojżesza R ittera. Ze ze­
znań świadka tego wynika również, iż dniem, w któ 
rym po raz ostatni Franciszka Mnich widzianą była, 
był dzień 4. grudnia 1881 roku.

Następny świadek ksiądz Jan  D r z e w i c k i  po­
daje, że gdy Marcelego Stochlińskiego przyprowa­
dzono do podwójciego, tenże złożył przed nim bardzo 
obszerne przyznanie się do zbrodni zamordowania 
Mnichównej, przyczem wyraźnie w skazał na ndział 
w zbrodni Mojżesza R itte ra , który mu za udzieloną 
pomoc przyrzekł w gotówce wypłacić 50 złr. Świadek 
ten podaje również, iż nie widział wcale śladó^ znę­
cania się żandarmów na Marcelim Stochlińskim.

Dalszym świadkiem był Tomasz Ś w i n n i c k i  
wójt z Lutczy, który podaje, że mu Stochliński przed 
aresztowaniem na zapytanie świadka: „Co Błychać 
nowego?" odpowiedział, że Franka (Mnich) przy­
znała się przed Bailą R itte r, iż jest w stanie bło­
gosławionym od Mośka. Baila powiedziała to matce, 
Gitli Ritter, a ta  ostatnia Mośkowi (Ritter).

Świadek Stanisław Ł u k a s i k ,  niemniej jego 
brat Ja n  Ł u k a s i k  i J a n  P e l e s z  potwierdzają ze ­
znania księdza Jana  Drzewickiego co do złożonego 
przez Marcelego Stochlińskiego przyznania.

Następny świadek Ignacy B u r a  zeznał, iż wio 
ząc drzewo dla Stochlińskiego w czasie adwentu roki 
1881, widział dużo pieniędzy u Marcelego Stochliń­
skiego, a znając go, przypuszczał, jg pieniądze te 
muszą pochodzić z kradzieży.

W  obec następnych pieoi® świadków, z których 
pierwsi czterej są rodzonemi siostrami, mianowicie 
w obec Marjanny, Franciszki, Salomei i Anny Ł u ­
kaszczyk, Leib Felber przyszedłszy do nich , na za­
pytanie, gdz’e sio Franciszka Mnich podziać mogła 
odpowiedział: „Franka już nie żyje", poczem Bię z a ­
rumienił i odszedł. (O. d. n.)

Gospodarstwo, przemysł i handel
C iągn ien i- pożyczki z r o k n  1854. Ser. 3 nr. 29 

wygr. ICOO ser. 136 nr. 15 wygr. ^000 złr , ser. ,.5ł 
nr. 36 { /«• 400 złr-> ser- 474 nr. 16 30 32 wyg. no 400 złr., 
ser. 679 nr. 25 wyg. 400 złr., ser. 899 nr. 19 wyg. 400 złr., 
_er. 997 nr. 24 26 43 49 wyg. po 40u złr., sar. 1126 nr. 
16 wyg. 400 złr., ser. 113 r r  9 14 wyg. po 400 złr., ser. 
1149 nr. 45 wyg. 400 złr., ser. 1209 nr. 6 9 io wyg. po 
400 ?łr., ser. 1309 nr. 18 46 wyg. po 400 złr., sei 16S0 
nr. 21 wyg 400 złr. nr. 60 wyg. 2000 złr., ser. 1796 n 
23 wyg. 400 *;łr., ser. 1875 nr. 8 wyg. 400 złr., nr. 29 
wyg. 40.000 złr., ser. 1912 nr. 16 21 43 44 wyg. po 400 złr., 
ser. 1918 nr. 37 wyg. 400 złr., »er. 205 : nr. 7 37 wyg. p j 
400 ztr , ser 2092 nr. 43 wyg. 400 złr., ser. 2253 nr. 42 
wyg- 2̂ 100 złr., ser. 2285 nr. 15 33 4! wyg. po 400 złr.,
ser. 2402 nr. 22 wyg- 400 złr , Ber. 2520 nr. 9 25 wyg.
po 400 złr. nr. 29 wyg. 6000 złr. nr. 38 wyg. 400 złr., 
ser. 2640 nr. 37 wyg- 400 złr., ser. 2673 nr. 22 wyg. 410
złr. ur. 40 wyg. 1000 złr., ser. 2897 nr. 22 27 wyg. po
400 złr., ser. 2913 nr. 41 wyg- 400 złr. n ■. 50 wyg 100(1 
złr., sar. 2987 nr. 25 wyg. 400 złr. nr. 44 wyg. 2000 złr., 
ser. 8014 nr. 24 wyg. 400 złr., ser. 3062 nr. 6 17 wyg. 
po 4Ó0 złr. nr. 40 wyg- 1000 złr., ser. 3284 nr. 8 wyg. 
2000 złr. nr. 31 wyg. 400 złr., 3602 ni. 10 wyg. 1000 złr., 
ser. 3653 nr. 12 30 wyg. po 100 złr., ser. 3928 nr. 37 
wyg. 400 złr. Wszyskie inne nnmera wyciągniętych seryj 
wygrywają najmniej po 300 złr
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Rzym 7. października. (U rzęd). Przedwczoraj 

było we W łoszech na 229 wypadków słabości, 
126 wypadków śm ierci na cholerę. Z tych  z a ­
chorowało w G enui 27, zm arło 12 ; w Neapolu 
36, zm arło 25 ; ńa  prowincji zaś zachorow ało 57 
a  zm arło  27 osób.

Przegląd polityczny.
Lwów 7. października.

Jak  się dowiadujemy z niezawodnego źródła, 
bu ła  papiezka w spraw ie ustanow ienia g r kat. 
biskupstw a stanisław ow skiego jest iuż w ygotow a­
ną, a  w raz z jej ogłoszeniem pojawią się w 
Wiener Ztg. nom inacje ks. arch id jakona d ra  
Ju lian a  P e ł e s z a  biskupem stanisław ow skim , ks. 
biskupa Sylw estra S e m b r a t o w i c z a  gr. kat. 
m etropolitą  a ks. biskupa Sew eryna M o r a w ­
s k i e g o  arcybiskupem  lwowskim.

Wiener Allg. Ztg. donosi, że Czesi wo W ie­
dniu zajm ują się założeniem  czeskiego stow arzy­
szenia politycznego, którego celem m a być k rz e ­
wienie języka czeskiego w Dolnej A ustrji i w yro­
b ien ia  mu tam że znaczenia języka krajowego 
(landesiiblich), N am iestnictw o odm ówiło za tw ie r­
dzenia statu tów , wrzekomo z powodu postanow ie­
nia, że językiem  rozpraw  je s t język czeski, że 
wolno ato li nie w ładającym  tym że językiem  po- 
posługiw ać się na zgrom adzeniach innym  dowol­
nym językiem. Kom itet tym czasowy wniósł rekurs 
przeciw tem u orzeczeniu N am iestnictw a.

Dziś po godzinie 2. po południu przybywa 
do W iednia rum uńska p a ra  królewska w prze 
jeździe do Sigm aringen na  złoty ślub rodziców 
króla, iis. K a r o l a  A n t o n i e g o  i ks. J ó z e f i n y  
z Hohenzollernów, k tó ra  to  uroczystość odbędzie 
się d. 21. tm. Królestwo rum uńscy zabaw ią parę 
dni we W iedniu.

Serbska królew ska rodzina przybyw a z 
Gleichenbergu do W iednia w połowie bieżącego 
tygodnia.

W spraw ie zm iany sejmowej ordynacji wy­
borczej uchw alił Sejm gradecki wezwać W ydział 
k ra j. do przedłożenia  projektów  szczegółowej re ­
wizji ordynacji wyborczej, usunięcia wielu niedo­
kładności i sprzeczności obowiązującej obecnie 
ustaw y, rozszerzenia i u łatw ienia w ykonania p ra  
wa wyborczego, zaprow adzenia bezpośrednich wy 
borów, powiększenia liczby posłów z kurji gmin 
wiejskich i zaprow adzenia tajnego głosow ania 
przy  wyborach.

W Sejmie do lnoaustrjack im  przedłożył kon 
Berwatywny poseł, O b e r n d o r f e r ,  wniosek zm ia­
ny ordynacji krajowej w tym  duchu, by członko­
wie W ydziału krajowego zm uszeni by li mieszkać 
we W iedniu i by nie mogli być zarazem  człon­
kam i Rady państw a. C harakterystycznem  jest, że 
wniosek ten  podpisało także 19 posłów niemiecko- 
liberalnych; trudno  więc zarzucić wnioskowi tem u, 
jak to czyni Neue fr. Presse , tendencje reakcyjne 
i klerykalne.

Na tak  zwanej wyspie strzeleckiej pod P ragą 
odbyło się zgrom adzenie robotników, k tó re  o b ra ­
dowało pom iędzy innem i nad  spraw ą święcenia 
niedzieli. P rz td m io t ten  wywołał n iesłychaną 
wrzawę, w skutek  czego w ładza w idziała się znie­
woloną rozw iązać zebranie.

Zapowiedziane na 5. b. m. w G urschdorf na 
Szlązku zgrom adzenie lu d o w e , na k tórem  dep. 
S c h ó n e r e r  m iał mieć w ykład o ekonomicznych 
reform ach, zostało przez rząd  krajow y wzbro­
nione.

Poseł węgierski Ju liu sz  V e r h o v a y ,  red ak to r 
dziennika Jju/jgetlenseg, drukuje od kilku miesięcy 
swoje pismo w drukarn i Józefa F a n d y .  Przed 
kilku dniam i o trzym ał d rukarz  beimienne zaw ia­
domienie, że Verhovay od 6. b. m. dziennik swój 
gdzieindziej będzie drukować. Fanda, którem u Yer- 
hovny winien jest 4 500 złr. m iał u  siebie w ofi­
cynach wszystkie adresy Fiiggetlensega, nie w ierzył 
więc doniesieniu, gdyż pismo bez ad re ­
sów nie może być rozesłane. Jakżeż wielkie było 
jego zdziwienie, gdy przyszedłszy popołudniu do 
drukarn i nie znalaz ł adresów. U dał się na tych ­
m iast do policji z doniesieniem  o kradzieży. W y­
szukał potem V erhoyaya i zażądał od niego wy­
tłum aczen ia  tego p o stęp o ran ia . Verhovay ośw iad­
czył, że adresy  są jego własnością, mógł je  więc 
zabrać. Policja dotychczas nie interw eniow ała, 
mimo to obudził ten  cenny przyczynek kroniki 
skandalicznej Verhovaya powszechne oburzenie.

Prezes gabinetu węgierskiego, p. T i  s z a ,  m iał 
onegdaj mowę w klubie stronnictw a liberalnego, 
p rzy ję tą  a wielkim entuzjazm em , k tóra  Sta­
ni się prawdopodobnie program em  stronnictw a. 
T isza położył nacisk na  to , że liberalizm  jak  do­
tą d  ta k  i nadal pozostać m usi id eą  zasadniczą 
Btronnictwa. Ktoby z nim  zerwał, choćby był na­
w et szefem rządu , m usiałby ustąpić. L iberalizm  
m a jednak  utajonych wrogow, z k ;órymi walczyć 
potrzeba tern wytrw ałej, że posługują się oni także 
hasłem  wolności i tern samem są  niebezpieczniej­
szymi od samej reakcji. T isza ma tu  oczy? sta 
na  m yśli owe żywioły, w obec k tó rych  ja k  wobec 
antysem itów  i anarchistów , rząd  ma wystąpić 
energicznie.

Sejm węgierski w ybrał na 278 głosujących 
202 głosam i P e c h y ’e g o  prezydentem , a  Paw ła 
S z o n t a g h ’a i hr.  B a n f f y ’ e g o  tegoż za­
stępcam i.

Polit. Corresp. pisze z B udapesztu, że ekspose 
finansowe, jak ie  hr. S z a p a r  y przedłoży w po­
łowie b. m. Sejmowi w ęgierskiem u, nie będzie, 
zdaje się, zaw ierało szczegółowych d a t o kowersji 
6°/# renty . N astąp i to  dopiero w c iąg u  roku 1885 
Szczegóły budżetu wspólnego i w ęgierskiego nie 
są jeszcze znane, ale już  m ożna te ra z  konsta to ­
wać, że bilans za rok 18S5 będzie korzystn iejDzy, 
aniżeli zeszłoroczny.

M inister T r e f o r t  staw ał dn ia  5. b. m. 
przed swymi wyborcami w Preszburgu. Na wstę 
pie zaznaczył, że nie chce mówić nic o polityce, 
której główne zasady znane są z mowy tronowej 
i enuncjacji prezydenta m inistrów  T i s z y. Po 
czem dał m inister dokładny rys b w c  }j ^podróży 
po Anglji, F rancji i Niemczech. Od wszystkich 
tych  narodów mamy się uczyć —  oświadczył 

T r e f o r t —ale od każdego czegoś innego. W ielki 
postęp Anglji w dziedzinie hand lu , przem ysłu 
rolnictw a je s t podstaw ą olbrzymich bogactw tego 
kraju . F ranc ja  panuje w dziedzinie piękności form 
mimo silnej ryw alizacji innych narodów. I  N iem ­
cy m ają  Bwoją specjalność a  mianowicie um ieję­
tność, szkole i wojskowość. W końcu zaznaczył 
m in ister ważność nauki, k tó rą  jedynie można za' 
pewnić dobrobyt i przyszłość narodowi w ęgier­
skiemu.

Sejm zagrzebski ukonstytuow ał się w sposób 
następu jący : prezydentem  w ybrano M irkę H r w a -  
t a ,  zastępcam i prezydenta  D a r d e w i c z a  (Serba) 
i S p e w e c a .  sek re tarzam i: L o n c z a r i c z a ,  P o ­
p o w i c z a ,  B a r l o w i c z a ,  S t e k o w i c z a  i I w a n -  
d i j ę (S tarcew iezanin).

W ydaw ana w Kijowie Zaria  dowiaduje się, 
iż dla szczegółowego zbadan ia  ostatn ich  rozruchów 
studenckich w Kijowie w czasie jub ileuszu  uni 
w ersyteckiegó, przybył do Kijowa delegowany spe­
cjaln ie  wyższy urzędnik z Petersburga.

Z P aryża  piszą do Pol. Corr.. że pogłoski o 
aliansie  francusko-niem ieckim  nie odpow iadają 
faktycznym  stosunkom , natom iast je s t praw dą, że 
wym iana zdań między gabinetem  berlińskim  a 
paryskim  doprow adziła do zgody w kilku bieżą­
cych snraw ach, a szczególniej w kwestji egipskiej. 
Akcja niem iecka na zachodniem  wybrzeżu A fryki 
bynajm niej nie budzi niechęci w kom petentnych 
francuskich kołach.

Z tego samego źródła  donoszą, że w dobrze 
poinformowanych kołach uw ażają pogłoski o n o ­
wej konferencji co najm niej za  przedwczesne.

Przed ukończeniem  m isji N o r t h b r o o k a  i 
przed postawieniem  wniosków ze strony rządu  
angielskiego — co zdaje się nastąp i z końcem 
bm. —  nie należy się spodziewać żadnych kroków 
ae strony  mocarstw . Czy po postaw ieniu wniosków 
ze strony  Anglii będzie zw ołana konferencja, czy 
n astąp ią  rokow ania między poszczególymi gabine­
tam i trudno  na raz ie  oznaczyć.

Z B rukseli donoszą, że dnia bm. odbyła się 
w obecności k ró la  i królowej uroczystość rozdzie­
lan ia  nagród pom iędzy uczniów szkół średnich. 
Przy  tej sposobności tłum  dopuścił się an tirządo- 
wych dem onstracyj, k tó re  zniewoliły policję J c  
interw eniow ania i ^aresztow ania trzech  podże­
gaczy.

Przedstaw iciele F ra n c j i , A ustro - W ęgier i 
Włoch w egipskiej komisji likw idacyjnej, zacyto­
wali N ubara paszę przed m iędzynarodowy try b u ­
n a ł pierw szej instancji. C ytacja opiewa na 20. 
bm. i odnosi się także do innych odpow iedzial­
nych funkcjonarjuszów.

Donieśliśmy niedawno, że ks. B i s m a r k  za- j  
prosił na  naradę  głównych reprezentantów  firm 
interesow anych w zachodniej Afryce. Ks. B ism ark 
a wielkiem zajęciem  słuchał wywodów rzeczozna­
wców i nieom ieszkał objawić tu  i ówdzie swego 
w snego , czasem przeciwnego zapatryw ania. 
W ogóle zdaje Bię, pójdzie książę kanclerz  za z a ­
patryw aniem , wyrażonem na tejże poufuej konfe­
rencji. Co do A n g r y  P e ą u e n y  zgodzono się, że 
w ystarczy p ro tek to ra t Rzeszy, k tó ry  zresztą  już 
faktycznie istnieje N atom iast w yrazili kupcy han 
zeatyccy obawy co do zaw ikłanych stosunków w 
K am erunie i dali w yraz przekonaniu, czy nie byłoby 
dobrze poddać okręg ten  wprost centralnem u za­
rządowi w Niemczech. Sam ks. B i s m a r k  jnż 
dawno w yraził chęć zarządzania  Kam erunu nie­
mieckimi urzędnikam i— byłyby więc w tym  wzglę 
dzie zapatryw ania  kanclerza zgodne z zapatryw a­
niam i kupców. Podczas rozpraw y wentylow ano 
także myśl założę óa w górach K am erunu— gdzie 
klim at ma być bardzo zdrowy — kolonii karnej. 
Nie wiadomo jeszcze, o ile ks. B ism ark m yśli tej 
sprzyja. Spodziew ają się, że rezu lta ty  konferencji 
tej w F ried richsruhe  będą przedłożone Radzie 
państw a w okólniku o kwestji kolonialnej.

Katoliccy biskupi Irland ji zebrali się w tych 
dniach w Dublinie na k on ferenc ję  d la narady  nad 
kw estją oćwiaty i powzięli m iędzy innem i jedno 
myślną uchw ałę wezwać irlan d zk ąp artję  parlam en­
ta rn ą  by przedstaw ić rządowi i parlam entow i 
niezaspokojone dotychczas żądania kato lickiej 
Irland ji Konferencję tę  oznacza organ Parnelitów  
Unded Irlan d  jako jeden  z najważniejszych faktów 
najnowszej polityki irlandzkiej. Tą uchw ałą pisze 
rzeczony organ, poddał1' się biskupi kierownictwu 
irlandzo-narodow ego przew ódcy, deklaru jąc  się 
jednogłośn ie  jako  Parnelliści i narodowcy.

Izba pozw oliła również na  przenoszenie k re ­
dytów, uchwalonych na  w ydatk i zwyczajne, w ru ­
brykach II., IV., V. i V II ., tudzież na wzajemne 
przenoszenie tak ichże kredytów  w ru b ry k a c h  XI

W reszcie przyjęto  bez dyskusji rezolucję n a ­
stępującej treśc i:

„ Wzywa się c. k. R ząd, ażeby w celu uzy 
skan ia  z c. k. skarbu  Państw a d la  okręgowych 
inspektorów  przy szkołach ludowych należytego 
uposażenia a w szczególności także potrzebnej dla 
wspierania ich przez rum uneracje  i zapom ogi do­
tacji, na drodze właściwej odpowiednie poczynił 
k roki."

Cały p relim inarz bndżetu szkolnego przyjęto 
w trzeciem  czy tan iu .

Z kolei następu je  spraw ozdanie kom isji bu­
dżetowej o zam knięciu rachunków  funduszu pro- 
pinacyjnego za r. 1882.

Spraw ozdaw ca p. A b r a h a m  o w i c z  (w za­
stępstw ie nieobecnego p. Skałkow skiego) odczytuje 
spraw ozdanie.

P. R u s s o c k i  widzi z uznaniem , że fundusze 
propinacyjne są u lokow ane w listach  Tow arzystw a 
kredytow ego; w yraża nadzieję, że i nadal tak  
będzie.

P. G o l e j e w s k i  proponuje rezolucję do 
W ydziału krajowego, wzywającą W ydz. kraj. do 
um ieszczania funduszów prooinacyin? h w tych 
listach  i nadal.

P. m arszałek  oświadcza jednak , że rezolucji 
tej, przeciwnej ustaw ie nie może podać do po 
parc ia

P. L a s o c k i  sądzi, że liczba kram ów po 
wsiach z m ieszanem i tow aram i w k tórych  sp rz e ­
dają  się przeważnie likiery, rośnie w Bposób 
nader n ieproporcjonalny . Z w racana ten  s tan  uw a­
gę rządu.

P. G o l e j e w s k i  obstaje przy  swojej r e ­
zolucji.

P. m a r s z a ł e k  w yjaśnia, że na  wypadek 
przyjęcia rezolucji W ydział krajowy byłby nadto  
krępowany. Rezolucja m usiałaby być trak tow aną  
ty lko jako wniosek sam odzielny.

P. G o l e j e w s k i :  P rzecież lis ty  zastaw ne 
To w. kredytow ego m ają bezpieczeństwo pupilarne, 
ja k  tego żąda ustaw a.

P. K o z ł o w s k i  sądzi, że wniosek p. G o l e  
j e w s k i e g o może być zaraz  traktow any.

P. m a r s z a ł e k  nie zgadza się z tym  jednak , 
a p. G o l e j e w s k i  zapow iada p ro test przeciw  
zarządzeniu m arszałka.

P. K. S i c z y ń s k i  odpowiada p. L a s o c ­
k i e m u ,  tw ierdząc, że sklepy po w siach nie m ają  
na  celu psuć in te resj propinacji i konkurencji 
w tym  kierunku nie w ytw arzają. *

P. A b r a h a m o w i c z  ze stanow iska komisji 
n ie sprzeciw iałby się rezolucji p. G o l e j e w -  
s k i e g o .

Spraw ozdanie kom isji przyjęto do wiadomości. 
Godzina */»!. posiedzenie trw a dalej.

Sejm galicyjski.
(12. posiedzenie, I I . sesji, V. per jodu Stjmu.).

Lwów 7. października.
M arszałek o tw iera posiedzenie o godzinie 11. 

min. 20.
W lab ie  pojaw ia się JE . p. m in ister D u n a ­

j e w s k i .
S ek re tarz  p. Stanisław  Baden odczytuje spis 

petycyj.
Z porządku następu je  dalszy ciąg rozpraw y 

o prelim inarzu funduszu szkolnego. Spraw ozdaw ca 
p. Madeyski.

Bez dyskusji przyjęto następujące rubryk i 
w ydatków :

R ubryka II. Substytucje 100.000 zł. III. Z a ­
siłki d la  szkół utrzym yw anych przez korporacje 
7.775 zł. IV. A djuta 5.000 zł. V. R em uneracje i 
zapomogi 30 000 ał. VI. Podatki i daniny 650 zł. 
VII. Koszta podróży i dyety 500 zł. VIII. D odatki 
pięcioletnie dla nauczycieli 70.735 zł. IX. Doda 
tek  do funduszu em erytalnego 12.800 zł. X. E m e­
ry tu ry  5.600 zł. XI. D ary z łask i 3.533. XII. Po­
trzeby ogólnej na tu ry  1.000 zł. X III. Rozm aite 
6.800 zł. XIV. Zasiłki bezzw rotne i zaliczki zwro­
tne na budynki szkolne 15.000 ał. Sum a w ydat 
ków (razem  z uchw aloną wczoraj R. I. 633.253 ał.).

Dochody krajowego funduszu szkolnego na 
rok 1885 uch' ralono w następujących kw otach : 

Rubryka I, O dsetki od kapitałów  14.713 zł. 
II. Z dóbr i realności 9 zł III. D odatki 530 zł.

Do rnbryki dochodów IV (zysk ze sprzedaży 
książek szkolnych) zabiera głes p. Z o l l ,  który 
robi uwagę, sądząc, że może być ona p rzy jętą  
w in teresie dzieci. Chodzi mu o elem entarz, który 
kosztuje 33 c t., a  cena ta  za  wysoka, ażeby wszy­
stkie dsicci m ieć go mogły. E lem entarz  ten  sk łada  
się z dwóch części. Pożądanąby było rzeczą, a że ­
by obiedw e części osobno były wydawane, co by­
łoby z korzyścią d la  wydawnictwa. W nosi re z o ­
lucję, wzywającą rząd  do odpowiedniego zarzą 
dzenia.

W niosek poparty .
P. M a ł  e c k i .  Jeżeli B ię  R ada szkolna 

zgodzi, to wydawnictwo nic przeciw 
nie będzie.

P. M a d e j s k i  z| 
k tó rą  też Izba przyjm uje

Poczem przyjęto: Rubryka IV. Zysk ze  sp rze­
daży książek szkolnych 28oó z łr. V. Zapisy i 
darow izny — . VI. Taksy od spadków 7250 złr. 
VII. Rozm aite wpływy 176 215 złr. VIII. D odatek 
z ck. skarbu państw a 54.943 złr. IX. Zwroty za­
liczek, danych na  budynki szkolne 20.000 z łr  
Sum a dochodów 276.495 złr.

Spraw ozdaw ca p. M a d e y s k i  konstatu je 
zatem , że niedobór wynosi 311.758 złr.

U m w  w w  j i n t a  M W
(C.) Wiedeń 6. października. Poseł do Rady 

państw a p. G r o c h o l s k i  przybył na  k u rację  do 
B adeniu pod W iedniem.

(G.) Wiedeń 6. października. W sobotę 11. 
bm. o 2. godzinie po południu, odbędzie się w 
obecności cesarza uroczyste poświęcenie nowego 
uniw ersytetu .

(D) Wiedeń 7. października. L anderbank  o 
trzy m ał pozwolenie na utw orzenie akcyjnego To­
w arzystw a pod 'firmą: „Towarzystwo dla wybudo­
w ania linij uzupełniających na  austro-w ęgierskich 
kolejach żelaznych, z siedzibą w W iedniu."

(D ) Wiedeń 7. października. S alzburska R a ­
da m iejska wnosi telegraficzną prośbę, aby zw ło­
ki M a k a r t a  odstąpiono tegoż m iastu  ro d z in ­
nemu.

Praga 7. października. Czeski klub poselski 
w ybrał komisję kolejow ą, złożoną z 5 członków, 
m ającą zająć się zbadaniem  przepisów nowej o r ­
ganizacji kolei państwowych. Na wczorajszem pier- 
wszem posiedzeniu kom isji uchwalono przeprow a­
dzić owo zbadanie w dwojakim  k ierunku : 1. n a ­
rodowym i 2. narodowo-ekonom icznym .

W ciągu dłuższej debaty  podniesiono, że u- 
rzędowy język  niem iecki zagraża czeskiej narodo­
wości ; śc isła  cen tra lizac ja  zaś przynosi szkodę 
ekonomicznym in teresom  kraju . O statecznie wy­
brano dwóch referentów  do zredagow ania do ty ­
czących wniosków.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 7. października. Pogrzeb M a k a r -  

t  a. odbył się z wielką pom pą wśród im ponują 
cego w spółudziału wszelkich klas społeczeństw a i 
niezliczonych tłnm ów ludu. W ulicach, p rzez 
które posuw ał się kondukt pogrzebowy, pa liły  się 
płomienie gazowe. K andelabry były osłonięte k i­
rem żałobnym . Za karaw anem  szły trzy  powozy 
z wieńcami. P rzed  „K iinstlerhausem " żałobnie 
przystrojonym , złożył p rezyden t Tow arzystw a 
sztuk pięknych olbrzymi w ieniec i wypow iedział 
gorącą mowę pożegnalną. Na grobie przem aw iał 
m alarz G r  a  f e

Buda P eszt 7. października. Izba niższa 
uchw aliła wybór kom isji adresow ej złożonej a 21 
członków.

Prezydent zaw ezw ał tych posłów, którzy 
zajm ują posady niezgodne z m andatem  poselskim 
do oświadczenia się albo za posadą albo za m an­
datem .

Tryest 7. października. M arszałek B a z z o n i  
otw orzył Sejm patrjo tyczną  przem ową.

Praga 7. października. Sejm ow a kom isja 
gm inna obradow ała nad  wnioskiem H e r b s t a  w 
spraw ie narodowościowego podziału  k ra ju . Z astęp ­
ca  oświadczył, że z uw agi na  rozm aite Btosunki 
nie zajm ie rząd  w obec wniosku H e r b s t a  s ta ­
nowiska odpornego i że z ca łą  gotow ością uw zglę­
dni odnośną uchw ałę Sejm u, jeśli żądan ia  zmian 
zostaną poparte  przez dotyczącą ludność i jeśli 
tym że nie będą sprzeciw iać się geograficzne 
względy i inne ważne Btosunki powiatów, m iano­
wicie zaś, jeśli n ie  s ta n ą  tu  na  przeszkodzie oko­
liczności finansowe. Żądanej w wyżwspom nianym  
wniosku zm iany organizacji d rugich  instancy j nie- 
m ógłby jednakże rząd  uwzględnić, gdyż sprzeci­
w iałoby się to  w wysoaim stopniu in teresom  j e ­
dnolitej adm in istrac ji i biegowi ju rysdykcji.

Paryż 7. październ ika. W celu rozszerzenia  
ulicy m iała  wczoraj p re fek tu ra  Sekw any wejść w 
posiadanie kościoła Nicolas des Cham ps. Z po- 
wodn. że delegowany p refek tu ry  nie m ógł się d o ­
statecznie w ylegitym ow ać, odm ówił proboszcz 
w ydania kluczów. W m iędzyczasie w ta rg n ą ł tłum  
do kościoła, gdzie przy  śpiewie M arsylianki p o ­
pełn ił rozm aite wykroczenia.

Kopenhaga 7. "października- Sejm został 
otw arty . Mowa tronow a zaznacza, że pożar Chri- 
stianborgu  wzywa do pow ażnych m yśli, a  zarazem  
do zgodnej p racy  dla k ra ju  i narodu. N astępnie 
zaleca mowa tronow a gorąco zabezpieczenie sam o­
dzielności k ra ju  przez zaprow adzenie Btosownych 
środków obrony i w yraża nadzieję pomyślnego 
skutku  innych usiłow ań, podjętych  d la dobra kraju . 
K róla pow itano dziew ięciokrotnym  o k rzy k iem : 
„Niech żyje 1“ D otychczasow i prezydenci zostali 
ponownie o b ra n i , poczem odroczono Sejm  na  
4 tygodnie.

Poseł niem iecki P h i l i p p s b o  r n  w yra 
ził królowi w im ieniu c ia ła  dyplom atycznego 
współczucie z powodu Btraty, k tó ra  pożarem  zam ­
ku do tknę ła  kró la  i k raj.

Hongkong 7. października. F ran cu z i o s trze li­
wali i zajęli Tam sui. T rzy bata liony  m ary ­
narsk ie zam ykają Tam sui i łączą  Bię z wojskiem 
okupującem  Kelnng.

Wiadomość giełdowe
Ł w A w  d- 6. października. (Z Izby handlowej’). I. Akoje 

za sztukę: Kolei. gnl. Karola Ludwika & 200 złr. 269-— do 
272-50, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 19V26 do 194-50, Banku 
hipot. galio. 285-— do 290-—, Banku kred. gal. 238"— do 
243*—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. Toware. 
kredyt,, gal. ziem. 5°/0 98-80 do 99-60, Towarz kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 91 70 do 93-,0. Tow. kred. gal. ziem. 6°/o 
98-60 do 99-60, Tow. kred. gal. ziem. 4% 86-70 do 87-70, 
Banku krajowego 4*/i'/» w- *• 91"— do 92 '--, Banku 
h’’p. gal. 6*/. 101-60 io '2-50, Banku lup. gal. 5°/ 37-26 
do 98-25, Banku hipot. gal, r, fi*/, p-em. 99'20 do 100"20, 
III. Listy dłnłne za 100 złr. Galie. ?.akł. kred. włość. 
6*/0 60 2 ' do 62-50, Gal zakł. kred. włośo. 6*/, 60 25 dó 
62'60 Ogólno roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6*., lot 
w i, 15 •— do —•—. IV. Obiiyi za 10ó złr. inderoniza-
oyjns galic. 8% 100-S0 do 102 Komunalne gal. Zakłwa 
kred. włośo. 6°/o —' do — , 6°/0 Obligi komun Banku 
kraj. I. emisji 96-75 do 97-76, Pożyczki krajów, z r. 1873 
6°/0 10276 do 104-—, Pożyczki krajowej z r. 1883 
90"80 do 91-80, Losy miasta Krakowa 17-50 do 19-25. 
Losy miasta Stanisławowa 22'50 do 24*50. V. Monety 
Dukat holenderski 8‘64 do 6-74, Dukat cesarski 6-68 dc 
5-78, Napoicundar 9-62 do 9-72, Pół-imperjał rosyjski 9'35 
do 10 06, Rubel rosyjski srebrny 1-64 do 1'64, Rubel rosyjski 
papierowy 1-22V» do 1-24’/,, 100 marek niemieckich 69-60 
do 60-26, Srebro za 100 złr. —•— do —, Kupony 
w srebrze za 100 złr. —•— do — . Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaczy „płacą," druga „żądają.’

W l o r t o ó  d. 7. października gode. !0. m in . —. akt.-jc, 
kredytowo 281 40 Angio- Ans! • 104-26, Akcje banka Dnin-. 
87 50, Kolej Karola Lad wisa 270 --, P-fudn 148 50, 
K e n ta  papierowa —•—. Linty zastawne galic b«nku lu p  t. 
—-—, Galicyjski hanK rustykalny — . Ob! g: 4'•/„*/,

pażyozki krajowej s roku 1883 9 1 -- , Losy z r k 
864 —  Nanoleonder 9-67, Bubel papi«owy 1*23*,.

■'osobienie: mdłe.
W i e d e ń  d 6 października godz. 1 mi*'*- 46. Akqe a. . 

'ov. góra. 54-—, Węsr. ckcjt kredyt. 285'50, A :oje an| 
iustr. 104-50 Akoje banka Ud;' -  87-75, Akcje Kar 
Ludwika 269-76, A1 oje kolei północnej 240 —, Ak°Je km 
nołudninwej 148"—, Akoje koiei Alfóldzkiej 178-—, Akoj 
Staatsbahn 304*50. Akoje kolei Lwowsko- Gzerniowiecki 
192-26, Akoje kolei węgier. północno-wschodniej 166-50, 
Wiedeńskie losy 124-—. Akcje kolei Rudolfa — > Akcje
kol«i Albrechta — . Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 102-60. Galicyjskie oblig. iudemnizaoyjne 101 25 
Lopiy reguła"ji Cisy 116 bO Losy tureckie 20-25, Węgiers*1- 
renta 93-26. Akcje banku związkowego 102-60. Akcje bank’ 
obrotowego —1—. Akcje kolei węg irsko-gal:oyjskiej — 
Akci’ kolei państwowej • Rubel papierowy 1*23 Jt . 
Węg-s-.-skie losy 114-76. Marek niemieoki 69-60. Uspoaobir-- 
ie • mdłe

W i e d e ń  d 6 października gods. 5 m -s. 61. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80 95, w srebrze 31-95, Rc -i
w słocie 103-—, 6*/0 anstr. reuU marców 95-90, Akcje
banku wiedeńskiego 860-—, kredytowego 285"80, Lor lvn 
121 -80 Srebro —■—, Napoleonder 9'*7- Dukat ''-s-
ir.eu 577, 100 marek niemieckich 59-75

B c r l J n  ’ 5. październik" go 5 10. Rosyjskie
banknoty “*06 70, Akcje kredytowe 478 — Lombard ’ 
250-50, G a l i c y j s  . '113-25, Kolei rumuńskiej 6070, Austrja 
okie banknoty 167-35. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
—"—; Lombardy —"—.

3*/o Renta 78-27.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  i. 6. października. W s- 

d ou :  Pszenica 7 75, do 9-— rtr.. ż y ła  do
l/) —■ — łIp,, — - do

—•— dr., owies —"— b« — —, okow-.ta pr. 10 000 liter 
proc-et 30-25 do 30-60 złr B u d a p e i  z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 7‘82 id 7-84 złr., rzepak 
(at zierrień-wrzesień! —■— złr. B e r l i - y  Pozen,oa żółta 
na wrzesień - oa ź dzi ernikt 149"— m.s żyto _ 
spirytus locr 46-50 m. olej rzepakos. 50- 0 m. P a r y ż :  
mąk ' 159 klgr. 46-50 Ir., olej rzepakowi — , spirytus

N a f t a .  Wi e d e ń  7 października. >.376 do 14‘—_ 
Br e ma :  7-46 do —-—. H a m b u r g :  7 60, ta  październik 
7-60 n* październik-grudzień 7-70. An w e r p j a -  n* paź­
dziernik 19-—. N t  w y-Y O r k : 8'—. F i l a d e l f i a :  8-—.

Przyjechali do Lwowa dnia 7. października.
HOTEL EUROPEJ3KI JEkac. dr. Dunajewsk-' z Wie- 

dnia, W. Korytowski z Wiednia, S. Szczepanowski ze 
Słobedy, M. Fedorowicz z Ropy, J. Schetzler z Wie­
dnia.

HOTEL ŻORZA. F. hr. Mycielski ze Strzyżowa, B. 
domarnicki z Pobocza, H. Kieszkowski z Krakowa.

HOTEL ANGIELSKI. F. Obertyński z Sawczyna. Z. 
Obertyński z Cieląża, F. Baczyńak ze Starego Sącza, J. 
lihotsky z Wiednia, S. Kiorski z Dobromirki, A. Iskrzycki 
ze Sanoka. W. Benda z Wieliczki.

HOTEL WARSZAWSKI. B. i H. Bednarscy z Podola 
rosyjskiego, W. Woderski z Husiatyna, L. Medejewski 
z Podhorodyszcza, Telskowski z Bośnj:

HOTEL KRAKOWSKI K. Bojanczyk z Podola rosyj­
skiego, K. Smalewski ze Ssmbora, K. Schmidt z Man- 
kacza.

HOTEL LAZARDSA. A. Szudnak z Tarnowa, M. 
Bnch z Rzobzows, M. Felsen z Rybotycz, J. Wąsowicz 
z Krzeszowic, J. Kirschenbaum z Czeraiowieo.

Jadwiga Danin
nauczycielka muzyki

i; mięsaka przy placu Gołuchowskich, gmach Teatralny, 
i 4ta  brama, 3cie piętro, drzwi 76.

Osoby interesowane raczą się zgłaszać w god linach 
od 11. srana do 1. po polndniu.

Ćwiczenia wspólne gry na 2 fortepiany, na 4 i 8 rąk, 
odbywać się będą bezpłatnie.

A pteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidta,
prr.ezecułie jitkotei jjrzez ir.-Ji f irm y  ogłuszane. (3)

5°|0 LISTY ZASTAWNE
węgierskiego banku komercjalnego

poleca

jako korzystną lokację kapitałów
i sprzedaje po kn rsie  dziennym

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
DOM BANKOWY i KANTOK WYMIANY 

W E LW OW IE. 6

2 tem  
tem u mieć

zgadza się % tą  rezolucją,

Młody człowiek
posiadający grantowny i nader ułatwiony 
sposób nauki początków gry aa fortepianie 
(nawet dla dorosłych), życzyłby zatrudnić 
się dawaniem lekcyj po domach prywatnych 
lub na wsi, i prócz nadzoru nad dziećmi 
mcżs nię zająć rachunkowością lub być po­
mocnym przy gospodarstwie tak polnem jak 
i dnmowem według życzenia i umowy 

Bliższa wiadomość pot. adresem: J. W . 
ulica Krakowska 1. 20 III piętro.

ALOJZY BIEŃKOWSKI,
znany nauczyciel, a od 20 lat tu zamie­

szkały, obecnie mieszka

w Rynku I. 37 na II. piętrze
poleca się nadal łaskawym względom Sza­

nownej' P. T. Publicznośoi.

Pracownia siikiai damskich
ZUZANNY BOJARSKIEJ

Lw ów , Rynek 1. 37, III. piętro.
Dziękując za dotychczasowe względy 

Szai ownej P. T. Publiczności polecam 
i nadal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podłng naj­
nowszych żnrnali paryskich, jako to: 
suknie balowe, wyprawy weselne, kostiu­
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz- 
che la futra i wszelkie robotę w zakres 
wchodzące.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejsca i na prowincję akuratnie i po 
um ’ arkowanych cenach. _________

Karol Bałłaban, Lwów
p o 1 o o s. 2569 4—0

s o m A K
od najsławniejszych firm z Cognao, 
własnego napełniania i w butelkach 

oryginalnych sprowadzany.
1 but. Meukowa 6 letnia . . . .  złr. e 50 
1 but. Boutelleau 6 letnia ,- - - » 2*60
Wprost z Cogn»c w orygir nych butel­

kach sprowadzany 
1 but. Salignao z 1* 10 letni złr. 3‘—
1 but. balignac z 2** 12 letni „ 3-50
1 but. Salignao z 3*** 16 lelni „ 4"—
1 but. Salignac Medail D’or 29 lęt. „ 5-—

iS»

P l a s t e r  T h a p s i a
LE PERDRIEL- REBOULLEAU

jedynie przyjęty  w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALEIHD 
DYCHA W EK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 

REUMATYCZNYM I AR THE TYCZNYM,
etc., etc.

_ L i  i r
—

c

—

_ 1 1 1 1 1 J
Dla u n ik n ięcia  narzekań sło sn ie  sarzncanych  
plastrom  n a ś la d u ją c y m  Thapsia Le Perdriel- 
R ebou lleau  •wym agać nałeży w e w szystk ich  
aptekach, ry sn n k n i p odp isów  pow yżej u m ies-  
c io n y ch .

(poczwórnie zm n iejuon ych).

Skład w Lwowie w aptekach 
P. Mikolaacha i Krzyżanowtkiego.

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp 
Zygmunta Ruchera i Jakóba Beisera.

Przed fałszyweml „Siriuszami0 
o s t r z e g ła  s i ę !

t M a a m u f *
SKŁAD KAWY WE LWOWIE

Chorążczyzna 1. 22 na dole. 

( A R T U R  K O S C I C K I )
sedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 

tak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od producentów z połt dnio­
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawiązał stosunki.
2499 Kosztuje we Lwowie 66— 1 

1 k i l o  z ł r .  1 - 5 0  1 1 - 6 0 .
Na prowincji 

4*/, k i l o  ml- 7 - 7 0  1 8 - 8 0  
f l - a n o o .

Co miesiąca śnieży transport.

B ealność
piątrowa, z kręgielnią,  ̂najkorzystniejsza 
dla szynkarz- na którt Świeżo zaciągnięta 
'■ostała pożyczka Kas, oszczędności, jest 
za małą dopłatą z w olnej ręki zaraz 

< lo  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość u właściciela przy 

nlicy Stryjskiej 1. 13.

Rzymskie Marony
wielkie I?  5 kilo po złr. 1‘50. 

Pomarańcze olbrz. z Jeruzo lim j 1‘95 
Cytryny mesyńs. 40— 50 sztuk 1 9 5  
w 5 kil. koszach rozsyła bez kosztów

M. MAJONO -  Ti jest.

-a- -a-
Soeben erschien 11 . Aufiage 

Di 6 gesohwachtc

M a n n e s k i a ft,
dereń UisaeŁen nad Heilcng.

Damestellt tou Dr. B I S EH
Preis 2 ii. 

k.Sib.T! in der Ordinations- Anat* 11 
fur 2493 124 i>

GescMecliu-Kranttfiitfin
von

f  I D .  D R, SI 8BN ?».
Mitglied der med. FacuUdi, 

W ien, Stndt, fionzagagaaae 7 
(Rr.dolfsplatE). Yorsugiloh wefcwt1. 
dc scheinbai cnhailbaren Falit y:£i 

gescłiwńchter Mnnneekraft gehe-i1:. 
g0T-' Auoh wird durch Correspon- 
denz behandeit and werden Mea 
mente besorgt. Dr. Blaens wnrde 
durch die Ernennnng znm Univer 
•itats-Professor h. ansgezeiohnet. 

S f W Y W Y T T T T T '

PKECZ 1 1’B Z Y P A W M S S  ! 30 LA T  POWODZENIA

LINIwtNT geneau
Płyn tłusty odicilżający P. Greneau 

D L A  K O N I C U G O W Y C H  I W S Z E L K IC H  I

ZE M A  M

eciu S  
N N Y C H  %

Jedyny środek 8
zewnętrzny, zastę­
pujący wypalania •  
bez bólu i bez 8  
wylinienia. J  

Przyjęty przez •  
najsławniejszych 8
weterynarzy, cho- w 

® dowcAw, ujeżdżaczy; u trzym ujących stad- •
8  niny, etc., etc.  ̂ 2
2  Szybkie i  niezawodne leczenie okulawień, m 
® stłuczeń, zboczenia i w ykrzyw ienia  pęcin, 8  
2  nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na  2  
2  nogach, itp . itp. |
9  Środek odprowadzający i rospędzający. ® 
■  Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 2
2  tach, bez wystrzygania sierści. Cena: 2

f 6  fra n kó w . 8
S k ła d :  A pteka * 5  J G  M T J E  A .  X T  „  2

275, ulica Saint-H onorl w ^aryżu. 5

We Lwowie w aptekach pana Piotrr 
Mikolascha i Krzyżanowskiego.



f c - f

PODZlJĘKOWAftlE.
Niniejszem chcę choć w części wdzię- 

oznośó moją okazać W ielm ożnem u
FELIKSOWI SIELSKIEMU,

dokto row i w szech nnuk lekarsk ich , 
a specjaliście  w  ak nszerji, który żonę 
moj  ̂ s ciężkiej niemocy w bardzo krótkim 
czasie do zdrowia zupełnego powrócił, zaj­
mując się n:ą z nadzwyczajną pięczołowi- 
tością, cierpliwością, delikatnością * a pra- 
wdziwem poświęceniem lekąrskiem, jakiego 
trudno znaleźć można, za co mu publiczne 
podziękowanie składam. 2635 1—1

Jó z e f  B. K. R ybakow sk i 
we Lwowie.

A LEXA ND ER  CHAPUIS
nauczyciel języka francuskiego udziela 
leheyj to domach 'prywatnych po cenie 

przystępny.
Wiadomość ul. Kurkowa 1. 39.

F O R T E P IA N Y .
Do głównego składu fortepianów i pianin

Ł. MARKA
nadeszły nowe transporta instrumentów 
najnowszej konstrukcji przez właścicieli1 
osobiście wybrai.ych. Ceny fabryczne z o

Puszczeniem rabata. Gwarancja t a 10 lat 
amże największa wypożyczalnia.

D Ź M K  POLSKI.

W  skutek uchwały Wydziału wierzycieli upadłej firmy 
K R O P F  & BOMBACH

z o s t a n i e

F a b ry k a  szk ła  w  Ż ó łk w i
wraz 2 obszarem przeszła 40 morgów, zabudowaniami mieszkalnemi, 
całem urządzeniem i zapasem towarów i materjałów ryczałtem, je­
dnak z zastrzeżeniem potwierdzenia ogólnego zgromadzenia wierzy­

cieli poniżej, ce: iy szacunkowej sprzedaną. *
Interesowani raczą się o bliższą informację zgłosić do podpi- 1  

sanego zarządcy masy rozbiorowej. 2627 J—2 Y
Lwów we wrześniu 1884 r. *

Dr. Edwin Herschmann.

8 0 L 1 T K K A
sczy (i 1'stownie)

D r. B loch w  W iednia, Praterstr. 42.

Doniesienie lekarskie.
W skntek rozporządzenia ś. p. Dr. 

Kaozkowskiego, szanownego mojego kolagi 
i przyjaciela starego, oddane mi zostały 
przez syna i spadkobiercę Wgo pana 
Emanuela Kaczkowskiego, wszystkie pro* 
tokoła i katalogi pacjentów Jego od roku 
1860 do 1884 pa moje ręce jako własność.

O tym fakcie czuję się obowiązanym 
Szanownych zwolenników homeopatj i ,js  
cjentów ś. p. Dr. Kaczkowskiego n pro- 
winoji zawiadomić, z uwagą, że z tą samą 
znajomością rzeczy po nim wszystkie do­
stane mi polecenia lekarskie załatwiać nie 
omiesrkau

Med. Or. Stefan de Kśler,
lekarz homeopata ulica Łyczakowska 1. 10.

D O M
z obszernym placem do budo -y we Lwo­

wie, jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość w sklepie Towa­

rzystwa spożywczego ulica Bla harski. 1. £

Zaopatrzywszy mój od lat 20-tu istniejący
MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH

przy ulicy Sobieskiego pod 1. 4 się znajdujący 
w  najnow sze m aterje se zo n o w e ,

mam zaszczyt polecić takowe łaskawym względom Szanownej P T. Publicz­
ności, nadmieniając przy tej sposobności, że nigdy sukien z mej pracowni nie 
dostarczałem do Magazynu „Pierwszej Spółki Krawców Lwowskich11, albowiem 

do tej Spół-.i nie należałem i nie należę. 2571 10—12 
Z poważaniem

Józef 2s/Ea,ci-uJ.sł£l.

Nowe tanie wydanie powieści
O G N I E M  i  M I E C Z F M

H. Sienkiewicza 4 tomy
otrzymała księgai ia

GUBRYN0WICZA i SCHMIDTA
■we Lwowie.

Cena 5 złr. 20 cnt. wal. austr. 2612 3—3

A

M I H M M f i i

2  J t e 1 PIETRAŃSKA S
S ma zaszczyt zawiadomić Szanowną flfe 

P. T. Publiczność, że swoją

PRACOWNIĘ

SUKIEN damskich
przeniosła z dniem 15. Września 
1884. do domn przy ul. Zimorowi- 
cz- 1. 2, II. piętro — gdzie również 
udziela nauki kroju według n3j 

nowszej franenaki j m“tody.

2

i
Najprzedniejsze kuracyjne

W f e s l a w s k i e
i  b a d e ń s k i e

w koszykach po 4, 5 i 6 kilo
najstaranniej opakowane rozsyłają

S T . M A R K I E W I C Z
w Rynku 1. 42 i

SADŁOWSKI i MARKIEWICZ
W R ynku 1. 23 we L w o w i e .

G U B R Y N 0 W 1C Z  i  S C H M I D T .

Wypożyczalnia i w ielo  skład nut nowych
pod zarządem

K A R O L A  W I L D A
w e Lwowie, ulica, ^.lsademiolsa. 1. 3, 

polecają z operetek Andrana.’

Gilette de Narbonne.
(Pierścień rodzinny).

Les Noces d’ Olivette.
(Wesele Oliwetty).

Partycje fortep. na 2 ręce zł. 3 40. 
Potpourri 2 zeszyty . po zł. I'20.
W a lc e ............................ po zł. I‘—.
Polki I Kadryle . . .  po ct. 80.

Z opery fantastycznej Offenbacha:

Les Contes d* Hoffmann.
P arty c ja  na 2 ręce . . . .  złr. 4*80. 
D erausart. Polka francuska , - 80. 
Offenbach. Yalsr de 1’Automate 1-—. 
W aldtenfel. Polka Mazurka . — S0.

P o tp o u rri Nr. 1. i 2. . .p o  zlr. 120.
M etra. Burcarnle Y»lse „ „ 1*—•
W aldtenfel. Yalse . . . „ „ 1-- .
P o tp o u rri na 4 ręce . . „ „ 2* ■ .

A d r e s o w a ć  n a l e ż y :  2599 3—4

V L l i c a  1 .  3 .
Tam że na s l t d z i  tańce i wyjątki z najnowszych operetek: Mar- 

ąnise de Hivoli Rotha, Nanon Genewo, M ascotte Andrana tc.

C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów
SCH U S T A L A  i S<£<

w  T t e s s e l s d o r t ,  
dopatrzyła swój kład w e L w ow ie , p rzy  u licy  K arola Ludw ika 1. 5 ,

w najnowsze powozy, jako to: bryczki, taetony. karety, „coupees*, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności 
niskich cenach. Zarząd magazynu przyjmnje także wszelkie zamówienia na 
uDrzęź, siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno 
I wykonywa takowe sumiennie i w najkrótszym 55516 47 0

A. A . A . A . A  ^ A .  A- A ^  A i .  t  q |  ,

W  I N a j z u p e ł i i f e j  * ^ 8

pewne interesa giełdowe.
J P rospek ta , jak długo zapas wystarczy, franco i 11(1117(10^1 
t gratis. E gzem plarze próbne pismn dla s^raw Ml JNIlNl- 1
- giełdowy h p. t. „Leitha*. B roszu ra  bezpłatnie.

00M BANKOWY ,,LEITHA“ (Halmai) Wieil, Schottenring 15. 
y y y y ▼ W

wmJr,

( H i  B t ł U l l U
w e  L w o w i e ,

poleca

k a w y
pod nazwiskiem

„ S I L I U Ś Z "
we Lwowie poleoanej.

1 kilo  tak iej kaw y zlr. 1*50, na pro 
w incji 4% k ilo  z lr. 7*20, opłacone do 
każdej stacji pocztowej w kraju.

k a d e m i K
poszukuj miejsca na prowincji do uczn;ów 
ze szkół średnich; nauki może udzielać 

także w języku niemieckim.
Łaskawe zgłoszeniu przyjmuje się pod 

adresem Z. P . 18 poste restante **. .rs6w

m listy zastane bjjm
mające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami rocznie jakoteż 

wszelkie gatunki listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY 2534 27- c

S O K A L  i  Ł I L I E 1\ .

R . D I T M  A R
c. k. kraj uprzywil.

fabryka lamp w Wiedn u.
N A F T O W E

l a m p y  i  ś w i e c z r * k i
(luster)

© r b r a j r a a c Ł i e  p s u j a m i
(Sonncnbrenner). 2619 2— 10

S  I T Ł  A D  Y :
we wszystkich renomowanych handlach lamp w Austrii.

W łasn e sk ład y:
w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Tryeśoie, Ber­

linie, Monachium, Medyolanie.
U W A G A .

K ażda lam pa pochodząca z m ojej fabryki zaopatrzona 
je s t  obok narysow anym  znaczkiem  fabrycznym .

Stall we Lwowie j i f  płaco Mariacki,
.A .

na męskie 
i damskie

i  m - t i s i a t l  I  p ę c - f o e i r a s e  r \  M * '
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa ateńska, tuzin po 1, i ,  S. 4 i 5 zlr. 
Specjalności dam skie tuziu po zlr. 2*50, ochran iacze od poniazań (w form ii 
pasków) szf^ka po zlr. i*5U ,  wysyła pod dyskrecją za pobrr-iem „Gnnmiwaaren- 
Agentie' A lex. Mość, Wiedeń, I. K51ln°rbofgasse NY. 4, I. piętro. 2495 40 0

Fałszywych „Siriuszów* nie ma, po 
n eważ naz, e „Sirinsz" żadi a kawa nie 
nosi, a jpżeli co fałszywem być może, to 
pierwsze' „Siriuez* jest fałszywe nazwisko.

Pod nazwiskiem „Siriusz“ sprzedawana 
_awa ni« potrzebuje ani pobytu 9 letniego 
w Ameryce, ani protekcji oaobliw^/ej ta­
niości dla Publiczności, jest to gatunek 
aawy, który u mnie bez wszelkiej protekcji 
o In centów taniej kossteje. ‘U,62 4 - 0

E.
Nowo urządzony skład tntugrafij

Hotel Europejski.
P i e r w s z a  w y ł ą c z n a  s p r z e c L a z :

1. Fotografii z|dzieł sztuki.
a) M iszów  starej szkoły. Rafael — Murillo — Carlo Dolce — 

Yan-Dyck — Rubens — Tizian — A del Sarto i t. d.
h) Mi^rzów nowoczesnych. Matejko — Siemiradzki — Merwart- — 

Rrudowski — Gzacborski — Brandt — Kossak — Grottger 
Kaulbach — Makart —  Kray — Delarocłj e — fiu eysunier — 
Gerome — A. Scheffer — Gabanel — Jalabert — Munkaczy — 
Defregger i t. d.

2. Fotografie z natury.
a) Widoki z najpiękniejszych miejscowości oraz krajowych: Kar­

paty, Tatry, Podhorce i t. d.
b) Fotografie znakomitych osobistości.
c) Fotografie artystów polskich i zagranicznych.

K .  C e n y  niebywałe nizkie.
Dla dogodności P. T. Publiczności, wszelkie informacje i za­

mówienia dotyczące zakładu fotograficznego, mieszczącego się w tym 
s a m y m  Hotelu przyjmuje skład, który jest połączony z zakładem 
fotograficznym za pomocą t e l e f o n u .

Z tegorocznej wystawy sztuk pięknych, reprodukowane obrazy;
1. Pawła Merwarta „Odaliska“.
2. Jul; 8zi Kossaka 2 aąuarelle z powieści „Ogniem i mieczem*

Sienk.jw icza itd . S krzetusk i z P odo ip ię tą  w drodze do Ł u-
bniów i Bohun z Z agłobą jad ący  do Rozłogów.

3. R ysunek G ro ttgera  „W saskim  ogrodzie* (1862).
4. B ieszczad Seweryn „U szewca*.
5. Aydukiewicz Zygmunt -Stary sługa*, format gabinetowy 60 ct.

format folie I słr. 50 ct.
Niemniej są n ubocie aąuarelle Juliusza Kossaka przedsta­

wiające czyny „Fredrów*.
K om plet 12 rep ro d u k cy j w pięknej okładce z w ignietą układu 

Ju liusza K ossaka, fo rm at folio 20 złr., fo rm at gabinetow y 8 złr.
Zamówienia- p rzy jm uje  powyższy H andel jako  też Z ak ład  

fotograf i :m y E .  T r z e m e s k i e g o .  2623- 2—3

i T I A S S I i O
świeże, niesolone, w paczkach 5-cio 
kilogramowych, wraz z opakowaniem 
franco, cena 5 złr. 50 cnt., rozsyła 
Zarząd dóbr N o w e Sioło 
k o ł o  S t r y j a .  26r2 6 <

100 guldenów
zapłacą temu, który po kilkudniowem uży­
waniu mego środkn przeciwko nagniotkom, 
K eralynn  apt. Schncida , działającego 
bez bola, bez wygryzania i bez potrzeby 
wykrawywania, nie straci nagnio ków. 
Prawdziwy tylko w Sf. G eorgs-A potheke 
M aksa Schneida. w  W iednia, V. Bez., 
W im m ergasse 33, dokąd adresować na­
leży waze'kie zamówienia. — Cena całej 
I złr., pół 6" cnt., poc'tą 10 cnt. drożej, 
'ądać należy tylko „Keralyn* ap tekarza  

Schneida i sirzedz się naśladownictwa itp. 
środków. — Skład we Lwowie w aptece 
Mikolascha. 2537 5—8

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przezsło 25 lat P. T. Publi­
czności znaneho handlu, wybór n a j lu  dniejszych t o ­
warów btawatnych, płóciennych, sukiennych, 
j e d w a b n y c h  iakoteż d y w a n ó w  perskich i bielizny 
S t o ło w e j ,  ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
po najtańszych cenach. — SKLEP mój znajduje się

2 5 -pod 1.13, ulica i [kif /ska,55
n a p r z e c iw  s y n a g n y i  n iem ieck ie j, w chód  p r z e z  s ień .

Z Wysokiem poważaniem 2-91

T ^ i ć L r i c l n . ,

4 6

tylko z dobrej trw ale j w ełny ow czej, dla mężczyzn średniego wzros u 
31 0  m etrów  na jeden  garnitur.

Za złr. 4‘96 w. a. z dobrej wełny owczej ;
„ „ 8’— „ „ z lepsze, wełny owczej;
„ „  1 0 ' —  „ „  z delikatne wełny owczej;
„ „ 12*40 „ „ z całkiem delikatnej wełny owczej.

Pernwi ny z naj psz j wełny owczej w najfno5nie,azyeh kolorach 
najn. wsze na dam skie suknie m etr po 2 zlr.

Czarny Palmer ton *ezysta wełna o,vpsi na dam skie paleto ty  z i­
m ow e m etr po 4 złr.

P ledy  podróżne s/tuka po 4, 5, 8 i 52 złr, — Eleganckie - bury, 
spodnie, zarzutki, surduty płaszcze od deszczu, tyflo, baje, commis, kamgarny, 
szewioty, trykoty snkna damskie i bilardowe, peruwjeny, doskingi poleca

założony JAN STIKAROFSKY w ,  19e6.
S k ł a d  f a b r y c z n y  w  B e r n i e .

W zory franco. Korty z wzorami dla pp. krawców niefranko- 
w ane. Za pobraniem  pocztow em  z górą zlr. 10 franco.

Poairdam ciągły s' ład wartości przeszło I0i - 0i' 0 zlr. i naturalnie 
ro tiie mi przy moim ś dato wy m interesie wiele resz tek  długości 1 6
metrów, jestem więc zmuszouy takowe znyć niżej non fabrycznych. Każdy 
ror.n i' ny człowiek pojmie, że z tal m ały ch  resztek  wzorów nie można 
przesłać, gdyż przy kilkuset wzorach nieby wkrótce nie pozostało i jestto 
OSZUStwcm, jeżeli firmy donoszą o wzorach r.sztek, ią więc to wzory z 
całych sztuk, sukna a nie z resztek, »1 takiegro postępowania zrozumiały.

R esztk i niezdatne przemieniam albo zwracam pieniądze.
, K orespondencje przyjmują się w języku riemieckim, węgierskim, 

cz"skim, polskim, włoskim i francuskim. 2547 11-20

' ^ W W W W W W W  » f W W 'W f  f  f

K A t W A
w gv arantowanyck najsmaczniej szych naj 
lepszych gatnnaach rozsyła ja k wiadomo 
558 najtaniej i najlepiej 4—1

Karol Fr. B r[Mt' w Miifii
Rio, sm a c z -i................. ’. 5 klg. zł^,.^*4fi
Santos, delikatna poż>w. 5 „ n ' Ś'7p
Cnba, niebiesko zicl. briTl. 5 „ „  * 4”4C
Jaw a, złocista wielkoziać. 5 „ „ 4*70

'-eylon, i-laut. silna pięjc. 6 „ . 4*90
P erłow a C eylon, szcz9k„..)(ii 

gól ie się zalecają'ą |. 5 „ ’ „ 5'30
M enaao, wyborna łagod,^ 5 „ „ 40
M occa, prawdz arabska^. 5 „ „ 6c

Powyższe oenv licśaŁ ;się za 5 klg. 
w olne od p o rta  bez cła za zaliczką'. 
Ogniki i prospekta o paten tow anych! 
tabliczkach kaw ow ych gratis i fran o

C B I J S r K l
dam skie zim ow e po .złr. 3 50, 4, 4 75, 

5 5-25, 5-75. 6 25. 7-jiP, 8 8 50.
C hustki dam skie H ym alaja po złr. 10, 

11, ? 14, 16 i 18 50.
C hustki zim ow e dla panienek po złr.

l, 1 70, 2*70 i 4 
C hustk i kaszm irow e drukow ane do 

nakrycia głowy po cnt. 85, złr. 1 95, 
1 1*20, 1*25 i 1-30, 2669 2 - 0

poleca w wielkim wv mrze

RttftZTN MARKIEWICZA
w e Lw ow ie, p lac M arjacki 1, 10.

Z
p o l e c a . 2581 7—0

KAROL BILIABW
n a  p row incji rozseł? o d w ro tn ą  pocztą.,, ; _

\ i

9

bo
l i e  m a  J u ź  m o l l I I

i A
F * E a  7N IIL < Z  1^1 je s t  niezaw odnym  -sJotikiem do w y­

tęp ie n ia  m oli w raz z zarodkam i.
Flakon 60 cnt 2484 2 1 -0

P a p i ^  o c h r a n  a j ą o y  f u t r a ,  sukn ie ,V książk i 
i  t .  p . p rzed m io ty  od moli. ■' ;■

Sztuka 3 cnt.
Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e ,  są nieocenioiiym  n a b y ­

tk ie m  do p rzechow an ia  w iększych ilości sukien. 
Kilo 3 złr.

W reszcie Piżmo, Kamfora, Paczula, Olej terpenty­
nowy} Naftalina, są do n ab y c ia  w dow olnej ilości

w fabryce chemiczno-kosmetycznej
J A N A  IH N A T O W IC Z A ,

Składy  w łasne fabryczne we Lw ow ie, ulica H alicka L 25 ; 
w  K rakow ie Sukiennice 1. 20 ; orar nabyć można w aptesach w Prze­
myślu p. Nahhka; w Jaresławin p. Wisłock.„go; « Rzeszowie p. Karpiń­
skiego i w drognerji p. Zacharskiego; w Stanisjawowie p. Macnry; w Tar- 
nopoln p. Jami śgiewi a* w Samborze p. Mareszj; w Kołomyi j  Stenzla; 
w Mfrlcb p. Pawlikowski ego; w Tarcowie pp Wierzycki i Pion.

H u rto W n y  sh iad  . r
W IN - W Ę G I E R S K I C H

NI. KOZŁOWSKIEGO
w Przemyślu.

Zakupując osobiście od 20tu lat v 
pierwszych .-magnsćkich'-winńici ich, j ko 
teł  mając własną-winnicę na Węgrzech, 
BG.ęcam tskowo jako wina natnralna naj­
zdrowsze, i wyborne w smatu, w beczkach 
orygiualnyćh od 130 do 136 litrów wina 
odstałego . czystego bez lagrn, beczka ‘od 
złr. 50, 60., 70, 80, *00 do 400 złr. .

Wina stołowe białe t. butelkach, Jbu 
telka po cnt 40, 60, 60, 70, 8C i .złr. 1 

Wina Tokajskie star i wytrawne lub 
przy słodyczy, butelka od złr. 1*60, 2-i 3, 

5 do 6 zł-*,
Esencja Tokijska stara dla osób osła­

bionych, butelka od złr. 8, 4, 6 do 10 złr
Oprócz tego pakowane w paczkach; 

i^^bui. wina biał. 8zamor odner Nr. I. 7*-
12 i, » n » U-
13 -n „ Hegyaljąera wybornego IGiffl
i‘2 „ „ vKs'°,żęcfgo . . .  . .lL  -
12 „ (Ki aly) Królewskie . . 12*60
12 „ ca srwone Ofner Adelsberger 7 —
12 „ „ Buday.......................9* —
12 „ » E g r i ..................... 10 —
Arak i Rum prawdziwe z Jamajki.
Cognac francuski. 2573 4—6

Renomowana od 1 8 4 8  roku istniejąca

Fabryka mebli Jana B&ara
we Wiedniu, II. Schollerhof,

posiada wielki skład

g r o t o " W " 3 7 * o Ł i
dla pom ieszkali, ho telów  itp . i sprzedaje ty siące  po jedynczych  mebli 
w yrobu  sto larsk iego  i tap iccrsk iego , dli zmniejszeni składu poniżej 
w artości i udziela z najtańszego katalogu  cen i rysunków , który gratis 
rozsyła. 12°/0 rabata. Opakowa io obliczu się na 4°/0, za gotówkę w olna do- 

sts.i a wozem na cztery m le w okolicy Wi dnis. 2546 11 — 12

KANTOB W YM IANY
Ca l  aprzyw. galic.

|  Akcyjnego Banku Bipoteoznego >
k u j .  . j e  l  8 p r z « » d ą i «

w szy stk ie  efek ta  i  m o n ety
pod warunkami najprzystępniejsaemi

i50|0 L i s t y  h i p o t e c z n i
jako też

5°) Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. p. 38 ^ r* 
i naj wyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą a . - 
lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, m n"

skich, wojskowych, na l*“ucje służbowe > T* Ja»
w  t y m  l j c a n . t o i ‘^5®

W szystkie polecenia z irow incji w y  ł.?n W S1« bezzwło­
cznie po kursie driennym  bez doliczenia prowizji. 2t87 74—q

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M F H I E  O R I Z A  

, DE L . L E G R A N p
( •  O R l i M B " I J ł v I Z A ^  Dostawca Roeeyjskiego Cesarskiego D#°ru

O R I Z A  i ^ A C r ^ 1
- _RAWY! PIKfOH B  UOTICN ŻMULSWS . .
t^Urdeplu8iełir§*®SlB Bieli i oświeża skórę, spędzr 8 nl8ZCẐ  P1C81-

« 3 A v 6 5 r o ^ I Z A
W o o U to ra O . Re.ail, n^l,god» dla s k ^ .

ntoi od opalenia sio, p le-9H  Nąjnowtze perfumy przvfau  {utyv>Ane PT&Z elegenckL

m  O P E M  P Ó W D E R
f.:; RYŻOWY PUDER 

Przylegający do ak6rf • nadająoy j«j delikatność akaamlto.

We Lwo*ir uo ituhyv.itt w aptece p.
 ’(f.<
2- 00 i9—0

- Fdawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier « .-fabryki czarlańakiej. L Związkową Drukarnia we Lwowie.


